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W  trosce o  należyte zaopatrzenie ludności

Uchwała Rady Ministrów
w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją

WARSZAWA PAP. W trosce o należyte zaopatrzenie ludności 
w artykuły spożywcze i przemysłowe oraz celem ukrócenia spe­
kulacji, przynoszącej duże szkody społeczeństwu, Rada Ministrów 
powzięła uchwałę w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją.
Uchwała powołuje komisję do walki ze spekulacją i nadużyciami w j handlu, w szczególności drogą u 

Komisje takie powstaną przy prezydiach powiatowych, | jawniania zawodowych nielegal-
jnych handlarzy, ich agentów i in- 

. 1 nyeh spekulantów.wym, w szczególności sprawdza- w  skład komisji wchodzą: czło­
nie w sklepach należytej sprze-. nek prezy<jjum właściwej rady 
dąży posiadanych zapasów towa­
rów, pobieranych cen, sposobu

przechowywania i jakości towa-i członków, bądź też za pośrednic- 
rów oraz rzetelności miar i wag. twem działających pod nadzorem 

ty Wykrywanie przestępstw spe-| komisji kontrolerów społecznych, 
kułacyjnych oraz nadużyć w j delegowanych przez organizacje

handlu.
miejskich i dzielnicowych rad narodowych
Zakres działania komisji obej­

muje:
Kontrole nad przestrzeganiem
przepisów o obrocie handlo-

narodowej, jako jej przewodniczą­
cy, pracownik Prokuratury RP,

społeczne.
Generalna Prokuratura Rzeczy­

pospolitej będzie koordynowała ca 
łość walki ze spekulacją i naduży 
ciami w handlu, w szczególności 
działania Milicji Obywatelskiej i 
Państwowej Inspekcji Handlowej 
na poszczególnych odcinkach, za-

Gromada Gardeja III
z w i ę k s z y  p l o n y  o 3 q  z  ha
I h ł o p i  p r zy s t ę p u ją  do w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  je s ie n n e j a k c ji s ie w n e j

Coraz więcej gromad w woj. 
gdańskim staje do współzawodmc 
twa o przedterminowe przeprowa 
dzenie siewów jesiennych i  wła­
ściwe przygotowanie gleby pod 
zasiewy. Rozwijający się ruch 
współzawodnictwa indywidualne­
go i gromadzkiego wskazuje, że 
chłopi z pełną świadomością po­
dejmują walkę o zwiększenie uro­
dzajów w roku przyszłym, o zwy­
cięską realizację trzeciego roku 
Planu 6-letniego w  rolnictwie.

Starannie wykonana podoryw- 
ka, dobra, głęboka orka, zastoso­
wanie obornika i nawozów sztucz 
nych — to warunki należytego 
przygotowania gruntów pod za- 
zasicw. Należycie zaś wykonać j e - , 
sienny siew — io znaczy zasiać! • ' 
zboże wcześnie, przy jednoczes­
nym, jak najszerszym zastosowa­
niu siewu rzędowego i użycia kwa 
lifikowanego, doborowego, siew­
nego ziarna. Wszystko to razem 
wzięte daje mocne podstawy 
zwiększenia urodzajów w  przy­
szłym roku. Rozumieją to dobrze 
chłopi, przystępujący do współ­
zawodnictwa w  akcji jesienno- 
sieufnej.

Gromada Gardeja III, w po­
wiecie kwidzyńskim pierwsza 
przystąpiła do współzawodnictwa 
w jesiennej akcji siewnej. Chłopi 
z tej wsi wykonali wszystkie pod 
orywki i starannie przygotowują 
się do siewu ozimych zbóż. Oto 
jak brzmi uchwała podjęta przez 
wszystkich chłopów z tej groma­
dy na zebraniu ZSCh w dniu 18 
sierpnia br.:

„My chłopi z gromady Gar­
deja III, rozumiejąc wielkie 
społeczno-gospodarcze znacze­
nie Planu 6-letniego,: chcemy 
przyspieszyć tempo jego reali­
zacji. W związku z tym, przy­
stępując do tegorocznej akcji 
jesienno-siewnej, zobowiązuje­
my się zwiększyć nasze plony 
pszenicy, żyta i jęczmienia o 
3 q z ha w porównaniu z plo­
nami roku bieżącego. Nasze zo­
bowiązanie wykonamy przez:

1. Wczesny siew, który po­
stanawiamy zakończyć do dnia 
20 września br.

2- Zastosowanie kwalifikowa­
nego ziarna i siewu rzędowe­
go w 100 proc.

3. Wykonanie głębokich orek 
i zastosowanie obornika i na­
wozów sztucznych.

Wzywamy inne gromady do 
współzawodnictwa z nami w 
siewie jesiennym“.

pracownicy Państwowej Inspekcji | grożonych spekulacją oraz będzie 
Handlowej oraz powołani przez! czuwała nad odpowiednią inten- 
prezydium rady narodowej przed-1 sywnością wykrywania i ścigania
stawiciełe organizacji społecz­
nych. Komisje wykonują swe,czyn 
ności bezpośrednio przez swych

tych przestępstw przez organy Mi 
licji Obywatelskiej i Państwowej 
Inspekcji Handlowej.

Depesze Prezydenta Bolesława Bieruta
i premiera Józefa Cyrankiewicza

z okazji święta narodowego Rumunii
WARSZAWA PAP. W siódmą rocznicę wyzwolenia Rumunii, 

w dniu rumuńskiego święta narodowego, Prezydent Bierut i pre­
mier Cyrankiewicz wystosowali następujące depesze:

Jego Ekscelencja
Pan Prof. Dr KONSTANTIN PARHON 
Przewodniczący Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej.

B u k a r e s z t
W siódmą rocznicę oswobodzenia Rumunii przez bohaterską 

Armię Radziecką spod jarzma hitlerowskiego przesyłam bratnie­
mu narodowi rumuńskiemu i Panu, Panie Przewodniczący, ser­
deczne pozdrowienia od narodu polskiego i ode mnie osobiście.

Dzięki historycznemu zwycięstwu Armii Radzieckiej, naród ru­
muński uzyskał możność wstąpienia na drogę budowy wolnej, 
szczęśliwej, socjalistycznej przyszłości.

Naród polski z podziwem i uznaniem śledzi rozwój Rumunii 
we wszystkich dziedzinach, w uroczystym oraz radosnym dniu 
święta narodowego ślę narodowi rumuńskiemu serdeczne życzenia 
dalszych osiągnięć w budownictwie gospodarczym i kulturalnym, 
oraz w walce o pokój, prowadzonej przez setki milionów ludzi 
dobrej woli na całym świeeie pod przewodem Związku Radzieckie­
go i pierwszego chorążego pokoju — wielkiego Stalina.

B O L E S Ł A W  B i E B U T  
* * *

Jego Ekscelencja 
Pan Dr PETRU GROZA 
Przewodniczący Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t
- Z okazji siódmej rocznicy wyzwolenia Rumunii przez bohater­

ską Armię Radziecką proszę przyjąć Panie Premierze dla rządu 
Rumlińskiej Republiki Ludowej i Pana osobiście najserdeczniejsze 
gratulacje, które składam w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej i swoim własnym.

Stale pogłębiająca się współpraca naszych narodów, kroczą­
cych zdecydowanie ku socjalizmowi, przyczynia sic' do umocnie­
nia światowego obozu pokoju, którym pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego i wielkiego Stalina zespalają się wszystkie 
ludy miłujące pokój, walczące przeciw imperialistom, którzy pra­
gną rozpętać nową pożogę wojenną.

J Ó Z E F  C m A I M H I E W I C Z

Na wezwanie chłopów z Gar- 
dei III odpowiedziała jako pierw­
sza gromada Wyzwoliny z tegoż 
powiatu, zobowiązując się do pod 
niesienia wydajności gleby w 
roku następnym i przedtermino­
wego ukończenia akcji jesienno- 
siewnej do dnia 19 września. W 
Wyzwolinach szereg chłopów pod 
jęło zobowiązania indywidualne, 
m. in. członkowie ZSCh ob. Na- 
konieczny, który zobowiązał się 
zakończyć siew do dnia 17 wrze­
śnia i ob. Rzepa, który zobowią­
zał się zakończyć swoje siewy 
do 15 września br.

Do chwili obecnej już 40 gro­
mad z pow- kwidzyńskiego przy- 

.X:. międzygromadzkiego 
współzawodnictwa, a wielu chło-: 
pów podjęło zobowiązania indy-1 
widualne.

Nieustannie rośnie również 
ilość współzawodniczących gro­
mad w innych powiatach nasze­
go województwa. W pow. elblą­
skim podjęli współzawodnictwo 
chłopi z gmin Zwierzno i Nowa­
ków o. Chłopi ze wsi Jasień w 
gminie Łostowice, jedni z pierw­
szych w pow. gdańskim, podjęli 
zobowiązanie w akcji jesienno- 
siewnej, postanawiając wykonać 
swoje zasiewy do dnia 20 wrześ­
nia.

Z każdym dniem rozszerza się 
współzawodnictwo chłopów w je­
siennych zasiewach. Swym patrio­
tycznym czynem dokumentują oni 
chęć przyśpieszenia realizacji 
Planu 6-letniego i dalszego zwięk 
szenia dobrobytu ojczyzny.

Ed.

Przyjaźń krajów demokracji ludowej z ZSRR

P O T Ę Ż N Y M  O R Ę Ż E M  W W A L C E  0 P O K O I
Przemówienie Marszałka Woroszyłowa na akademii w  Bukareszcie

BUKARESZT PAP. W Bukareszcie odbyła się uroczysta aka- j przekształci się — wszyscy w to 
demia poświęcona 7 rocznicy wyzwolenia Rumunii przez Armię] wierzymy —; w kraj o rozwinię- 
Radziecką spod jarzma faszystowskiego. ] tym przemyśle socjalistycznym i

W prezydium akademii zasiedli: wicepremier rządu rumuń- ] o zmechanizowanym w znacznej 
skiego dr Petru Groza, premier i sekretarz generalny Rumuńskieji części rolnictwie. Stopa życiowa 
Partii Robotniczej G. Georghio Dej, delegacja Rządu ZSRR w osot ; mas pracujących w 1955 r. pod- 
bach wicepremiera Marszałka K. Woroszyłowa, wiceministra spraw | niesie się zgodnie z planem o 
zagranicznych A. Bogomołowa i ambasadora ZSRR w Rumunii ] 80 proc. w porównaniu z rokiem 
S. Kawtaradze oraz kierownicy delegacji rządowych krajów dem o-11950. Rękojmią tego sukcesu jest 
kracji ludowej. kierownictwo Rumuńskiej Partii] winny wzmóc ze wszech miar swą

Z głęboką uwagą wysłuchali zebrani przemówienia wieepre- ! Robotniczej i rządu rumuńskiego. I ją czujność, ażeby zapobiec woj-
miera Rumunii Wasile Luca. po czym głos zabrał przewodniczący jest nią również trwały sojusz i j nie, nie dopuścić do niej i obro-

go życia w Chinach, nabruździć 
we wszelki możliwy sposób kra­
jom ludowo-demokratycznym.

Ale te bezkresne dążenia impe­
rializmu ograniczone są jego 
skromnymi możliwościami.

W tych warunkach wszystkie 
narody miłujące pokój, a zwłasz­
cza państwa walczące o pokój, po

radzieckiej delegacji rządowej — Marszałek Związku Radzieckiego 
—K. Woroszyłow, który oświadczył m. im:
Przed siedmiu laty wspaniałe 

zwycięstwo Armii Radzieckiej nad 
hordami faszystowskich Niemiec 
umożliwiło narodowi rumuńskie­
mu, kierowanemu przez swą sław 
ną partię komunistyczną, zerwa­
nie na zawsze pęt dyktatury fa­
szystowskiej i ramię przy ramie­
niu z narodem radzieckim — po­
wstanie do walki przeciwko śmier 
telnemu wrogowi — faszystow­
skim Niemcom.

Z chwilą wyzwolenia rozpo­
częła się nowa era w dziejach na­
rodu rumuńskiego- Rumuńska 
klasa robotnicza w braterskiej 
współpracy z pracującym chłop­
stwem, z partią komunistyczną 
na czele, jednocząc wokół siebie

przyjaźń między Związkiem Ra­
dzieckim a Rumuńską Republiką 

stała się silą kierowniczą narodu Ludową, a także stałe poparcie 
rumuńskiego i twórcą nowego ] moralne 1 materialne 1 pomoc u- 
socjalistycznego ustroju, stworzy- i  dzi elana Rumunii przez Związek 
la nową Rumuńską Republikę I Radziecki i osobiście przez wieł- 
I.udową. kiego, niezawodnego przyjaciela

Pod kierownictwem Rumuń- narodu rumuńskiego towarzysza 
skiej Partii Robotniczej Rumuń- Stalina! (burzliwe, długo niemilk 
ska Republika Ludowa przystąpi- n4<e oklaski).' 
ła do planowej gospodarki naro- TOWARZYSZE! Przyjaźń mię- 
dowej dzy narodami rumuńskim i ra

Z początkiem bieżącego roku 
rumuńskie masy pracujące przy­
stąpiły do realizacji swego pierw­
szego 5-letniego planu gospodar­
czego i 10-letniego planu elektry­
fikacji kraju. Ten plan 5-letni 
jest wspaniałym programem bu­
dowy' ekonomicznych podstaw so­
cjalizmu. W końcu tej pięciolat-

wszystkie elementy postępowe, I ki Rumuńska Republika Ludowa

dzieckim, jak również między in­
nymi narodami powinna nieu­
stannie wzmacniać się i rozwijać. 

W obecnych warunkach wzmac

nić pokój. Nie wolno nam ani na 
chwilę zapominać przestrogi wiel 
kiego Lenina, że „burżuazja golo­
wa jest do wszelkich okrucieństw, 
bestialstw i zbrodni, ażeby obronić 
ginącą niewolę kapitalistyczną“ .

„Narody świata — wskazuje wiel 
ki Stalin — nie chcą powtórzenia 
się nieszczęść wojny. Walczą one 
uporczywie o utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa".

Wymownym tego przykładem 
jest potężna kampania międzyna­
rodowa na rzecz zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Opublikowany nie-

nianie solidarności proletariackiej ¡dawno komunikat służby infor­
macyjnej Światowej Rady Pokoju 
o przebiegu akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem w sprawie za- 

jwarcia Paktu Pokoju raz jeszcze

Bezczelna prowokacja imperialistów
Samolot amerykański zrzucił bomby na Kaesong
Protest gen. Kim Ir-sena i gen. Peng Teh-huei

PEKIN PAP. W związku z nową prow okacją imperialistów' j nie może postąpić inaczej, jak o- 
głównodowodzący Koreańskiej Ar mii Ludow ej Kim Ir-sen oraz do- j łogić odloczenje rokowań od 23 
wódca ochotników chińskjch Peng Teh-huei skierowali do generała 
Ridgway‘a protest, w którym czytamy m. in.:

Przyjęcie w  Belwederze

W dniu 22 sierpnia o 
22,20 samolot amerykański wtarg' 
nął do obszaru powietrznego nad 
strefą neutralną w Kaesong. Sa­
molot ten zrzucił kilka bomb i 
strzelał z karabinu maszynowego, 
celując wyraźnie w stronę sie­
dziby delegacji koreańskiej i 
chińskiej. Delegacja nasza poin­
formowała o godz. 22 min. 35 stro 

WARSZAWA. PAP. W dniu 23 nę amerykańską o wypadku po- 
bni. Prezydent RP Bolesław Bie- gwałcenia strefy neutralnej i za- 
rut przyjął na audiencji ambasa- żądała wszczęcia dochodzeń. Pań 
dora nadzwyczajnego i pełnomoc scy oficerowie łącznikowi widzie- 
nego R. P. w Londynie — Jerze- li na własne oczy leje od bomb, 
go Michałowskiego. ¡zrzuconych przez amerykański sa

* * * jmolot, odłamki oraz inne dowody
W dniu 23 hm. Prezydent R. P .1 rzeczowe, świadczące o tym, że 

Bolesław Bierut przyjął na au- bomby te spadły przed kilkoma 
diencji posła nadzwyczajnego i godzinami.
ministra pełnomocnego R. P. w Waży się Pan na to, by bez 
Sztokholmie — Eugeniusza M il- j skrupułów kontynuować swe pro- 
nikiela. ¡wokacje, ponieważ ocenia Pan

godz. błędnie naszą cierpliwość w dąże­
niu do pokoju ■—- jako oznakę sła­
bości. Musimy Panu oświadczyć, 
że rachuby Pańskie są fałszywe.

Prawdą jest, że postępowanie 
nasze nacechowane było wyjątko 
wą cierpliwością w dążeniu do za 
bezpieczenia pokoju i do rozejmu. 
Ale cierpliwość nasza ma pewne 
granice. Zdajemy sobie dobrze 
sprawę z tego, że pokój nie mo­
że być osiągnięty jedynie przy jed 
nostronnym pragnieniu pokoju, 
które nas ożywia. Brak szczerości 
z Pańskiej strony podczas roko­
wań o rozejm ujawnił się obecnie 
z całą wyrazistością zarówno w 
prowokacjach,

sierpnia —  oraz czekać na podję­
cie przez stronę amerykańską od­
powiednich kroków w związku z 
poważnymi wypadkami prowoka­
cji wojsk amerykańskich.

i współpracy wszystkich sił so­
cjalistycznych i demokratycznych 
— zacieśnienie spójni, przyjaźni i 
braterstwa Rumuńskiej Republi-] 
ki Ludowej i wszystkich krajowi potwierdził prawdę, że niezwycię- 
demokracji ludowej ze Zwiąż- ] żony jest potężny ruch współczes 
kiem Radzieckim ma szczególnie j  nej epoki — ruch ludzi walczą- 
ważne znaczenie dla sprawy po- cych na całym świeeie o pokój, o 
koju, dla sprawy socjalizmu. ! wzmocnienie obozu miłujących p0 

Anglo -  amerykański blok rno-ą kói narodów, o zapobieżenie nowej 
carstw imperialistycznych wkro- pożodze światowej, 
czył na drogę wyścigu zbrojeń i Siły pokoju rosną i krzepną z 
przeszedł do aktów bezpośredniej j każdym dniem. W awangardzie
agresji przeciwko wolnym naro­
dom, o czym świadczy krwawa 
interwencja najeźdźców i morder 
ców amerykańsko - angielskich w 
w Korei.

Jednakże drapieżcy imperiali­
styczni nie poprzestają na otwar­
tym rozboju na Dalekim Wscho­
dzie. Nie wzdragają się oni przed 
żadnymi środkami, byle tylko 
przeszkodzić budowie komunizmu 
w ZSRR, podważyć budowę nowe

Uroczysty koncert w Warszawie
w przeddzień rocznicy wyzwolenia Rumunii

WARSZAWA. PAP. Dnia 22 Wojska Polskiego 
bm , w przeddzień święta narodo masowych.

organizacji

wego Rumunii odbył się w War 
szawie w Teatrze Narodowym u- 
roczysty koncert.

Na koncert przybyli: wicepre­
mier Ohelchowski na czele człon-

■ , . , ków rządu, wśród których znaj-
podejmowanych dował sią minister spraw zagra- 

bez skrupułów, z Pańskiej strony . , ,
poza salą posiedzeń, -  jak i w ocznych  Skrzeszewski, pizedsta-
bezczelnych żądaniach na sali po- wiciel KC PZPR z _________ ^ ___ ^_____ ______  ^
siedzeń. j KC Nowakiem na czele, przedsta wyróżniony II nagrodą na Festi-

W tej sytuacji delegacja J>asza ] wieiele stronnictw politycznych, i walu Młodzieżowym w  Berlinie.

Na koncercie był ambasador 
Rumuńskiej Republiki Ludowej— 
Niculao Dinulescu. Obecni byli 
również przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego.

Na koncercie wystąpili czołowi 
artyści polscy oraz bawiący w 
stolicy zespół pieśni i tańca 

cokretarzem Związku Młodzieży Robotniczej 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

tej niebywałej dotąd walki kro­
czy potężne mocarstwo radzieckie 
— ostoja pokoju i bezpieczeństwa 
dla wszystkich narodów (oklaski). 
Zdecydowanie i uczciwie bronią 
sprawy pokoju kraje demokracji 
ludowej (burzliwe oklaski),.

TOWARZYSZE! W ciągu mi­
nionych siedmiu lat naród rumuń 
ski pod przewodem swojej partii 
robotniczej kroczył słuszną drogą 
wzmacniania braterskich więzów 
ze Związkiem Radzieckim i z kra 
jami demokracji ludowej, walczył 
wraz z nimi o pokój, o socjalizm. 
Jest to jedynie słuszna polityka. 
Stanowi ona główną podstawę nie 
wzruszalności zdobyczy demokra­
tycznych, rękojmię wolności i 
niezawisłości Rumunii, rękojmię 
pomyślnego zbudowania socjali­
stycznego społeczeństwa i szczę­
śliwej przyszłości sławnego naro­
du rumuńskiego, narodu — bojow 
nika, narodu — budowniczego no­
wego życia.

Na zakończenie wśród ogrom­
nego entuzjazmu uczestnicy aka- 
demiii uchwalili tekst listu powi­
talnego do Józefa Stalina.

Nieci) ży|e ZS R R  -  kraj najpotężniejszego na świeeie lotnictwa
— twierdza pokoju i wolności narodów!
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Nauczycielskie konferencje sierpniowe
25 sierpnia po raz trzeci w historii naszego szkolnictwa roz­

pocznie obrady 120-tysięczna rzesza nauczycielstwa na konferen­
cjach sierpniowych. W okresie intensywnych przygotowań do rozpo 
częcia pracy w nowym roku szkolnym konferencje sierpniowe speł 
nić mają niezwykle ważne zadanie. W ciągu trzydniowych obrad 
dokonana zostanie ocena wyników pracy szkół w roku ubiegłym, 
krytyka dotychczasowych błędów i niedociągnięć oraz nastąpi upo­
wszechnienie doświadczeń "przodujących nauczycieli. Prócz tych 
niezwykle ważnych spraw na czoło tegorocznych obrad wysunięte 
zostaną kwestie wychowawcze, dotyczące podniesienia świadomoś­
ci społecznej i nowej moralności młodzieży.

Zbliżające się obrady poprzedził rok poważnych sukcesów. W 
roku szkolnym 1950/51 71 proc. ogółu uczniów uczyło się w peł­
nych szkołach siedmioklasowych, rozwinęło się budownictwo szkol 
ne, zwiększono o milionowe nakłady produkcję podręczników szkol 
nych. Zwiększyła się kadra pedagogów. W bieżącym roku szkol­
nym rozpocznie pracę’ 15 tys. nowych, młodych nauczycieli.

Pogłębiła się również wiedza pedagogiczna i świadomość poli­
tyczno-społeczna nauczycieli. Trwająca już od dwóch lat akcja sa 
mokształcenia ideologicznego objęła 40 tys. nauczycieli. 6.000 pe­
dagogów podniosło swe kwalifikacje na wakacyjnych kursach 
przedmiotowych. Konferencje sierpniowe, które odbędą sie we 
wszystkich powiatach, odegrają niewątpliwie wielką rolę w tego ­
rocznej pracy nad dalszym rozwojem szkoły.

Obrady poprzednich lat zmobilizowały nauczycielstwo do pra­
cy nad wprowadzeniem w życie nowych marksistowskich progra­
mów szkolnych oraz do walki o lepsze wyniki nauczania. Dzięki 
stałej trosce o realizację tych zadań podniósł się poziom naszych 
szkół, które osiągnęły znacznie lepsze wyniki nie tylko w porów­
naniu z pierwszymi latami powojennymi, ale również z latami 
przedwojennymi.

Walka o podniesienie wyników nauczania łączy sie nierozer­
walnie ze sprawą wychowania w szkole, z wytrwałą pracą nad 
kształtowaniem w młodzieży świadomości społecznej. Wielu nau­
czycieli stosuje już nowe formy i metody pedagogiki socjalistycz­
nej. Istnieją jednak jeszcze tacy, którzy nie zgłębili w pełni no­
wych założeń wychowawczych i nie potrafią w pełni stosować 
ich w pracy. Dlatego też na tegorocznych konferencjach tematem 
zasadniczego referatu i osia dyskusji bedzie zagadnienie „ZA­
DANIA SZKOŁY W WYCHOWANIU DZIECI I MŁODZIEŻY“ . 
Referat, zawierający wnikliwą ocenę i krytykę wyników wycho­
wania we wszystkich szkołach w powiecie, stanie się kanwą dal­
szych obrad, umożliwi wymianę dotychczasowych świadczeń, poda 
konkretny materiał dla ustalenia wytycznych pracy w nadcho­
dzącym roku szkolnym.

Na konferencjach sierpniowych poruszane będą także sprawy 
samokształcenia ideologicznego i pedagogicznego nauczycieli. Da­
dzą one jasny obraz tego, jak rozwijają się i krzepną kadry nau­
czycielskie i jaki istnieje plan dalszego podnoszenia ich dojrzałoś­
ci społeczno-politycznej.

Na konferencjach sierpniowych przedyskutowana również bę­
dzie sprawa współpracy pedagogów z ZMP i harcerstwem, które 
są ważnymi sojusznikami nauczycielstwa w walce o wyniki nau­
czania. Rola samej młodzieży i jej organizacji jest jeszcze niekie­
dy niedoceniana, a przecież znaczenie jej jest olbrzymie. Dlatego 
też nauczyciele, którzy potrafili nawiązać ścisły kontakt z mło­
dzieżą i dzięki temu osiągnęli dobre wyniki, podzięlą się swymi 
doświadczeniami z resztą kolegów.

Analizując i omawiając problemy szkoły i metody wychowaw­
cze, nauczyciele powinni pamiętać słowa towarzysza Bieruta: 
„Wykonując zaszczytne powołanie nauczycieli i wychowawców mło 
dzieży, przekazując jej cały dorobek kulturalny i szczytowe osią­
gnięcia wiedzy, nie powinniście zapominać o ciążącej na Was 
odpowiedzialności za patriotyczną postawę młodego pokolenia. 
Krzewić i pogłębiać winniście najgorętsze umiłowanie Polski Lu­
dowej, szlachetną dumę narodową z jej dorobków i osiągnięć, pło­
mienny zapał w pracy i gotowość do walki w obronie pokoju 
j  postępu dla dobra narodu i całej ludzkości“ . L. O.

Chłopi województwa katowickiego
wykonali sierpniowy plan skupu zboża

na 10 dni przed terminem
WARSZAWA PAP. Każdy dzień planowego skupu zboża 

przynosi tysiące nowych ton ziarna, które nieustannie napływają 
do spółdzielczych punktów skupu. Dokumentując swój patriotyczny 
stosunek do ludowej Ojczyzny, chłopi licznych gromad manifesta­
cyjnie, przedterminowo i z nadwyżką sprzedają zboże państwu. Już 
obecnie wiele gromad wykonało całoroczne plany sprzedaży ziar­
na, a liczne powiaty — plany sierpniowe.
Wielki sukces w planowym sku , współzawodnictwu wykonali oni

pie zboża odnieśli chłopi z woj. 
katowickiego. W dniu 21 bm., czy 
li na 10 dni przed terminem, jako 
pierwsi w kraju, wykonali oni w 
100 proc. sierpniowy plan sprze 
dąży zboża, W województwie 
tym szczególnie dobre wyniki w 
sprzedaży zboża państwu uzy­
skali chłopi z gromad: Lelica w 
pow. częstochowskim i Kroczyce 
w pow. zawierciańskim. Dzięki

całoroczny plan skupu zboża.
Liczni chłopi w tym wojewódz 

twie przywożą do punktów skupu 
o wiele większe ilości zboża niż 
przewidują ich zobowiązania. I 
tak np. Jan Kaumach z gromady 
Dzielna w pow. pszczyńskim 
dostarczył państwu o 2.17Ó kg 
więcej zboża. „Sprzedałem pań­
stwu o 2.170 kg ponad plan. 
Dumny jestem z tego, ponieważ

Na budowlach socjalizmu

Stary piec tu hucie „Bobrek”
unowocześniony przez zespół pracowników

rudy pracują teraz ze znacznie 
niniejszym wysiłkiem fizycznym, 
a mimo to wydajniej.

Za zaprojektowanie i wykona­
nie mechanizacji i automatyza­
cji załadunku wielkiego pieca 
huty „Bobrek“ inżynierowie i tech 
nicy Władysław Węgrzyniak, Jó­
zef Żurawel, Jerzy Małek, Boh­
dan Januszkiewicz i Lech Nerlew 
ski otrzymali nagrodę państwową 
III stopnia.

sumiennie wypełniłem swój pa­
triotyczny obowiązek wobec lu­
dowej Ojczyzny“ —  oświadczył 
na punkcie skupu Jan Kaumach.

Z dużym powodzeniem przebie­
ga planowy skup zboża również 
w woj. łódzkim, gdzie chłopi z 
760 gromad wykonali już całko­
wicie sierpniowy plan sprzedaży 
zboża. W gminie Podębice pow. 
łęczyckiego chłop; dostarczyli do 
punktów skupu o 46 proc. zboża 
więcej, niż przewidywał ich plan 
miesięczny. Wielu spośród nich 
wysoko przekroczyło swoje zo­

bowiązania. M. in. średniorolny 
chłop — Zygmunt Kulasiński, ze 
wsi Sworawy, który ma na utrzy 
maniu 8 dzieci, plan roczny zre­
alizował w 200 proc.

W woj. szczecińskim wyróż­
niają się w skupie powiaty: Py­
rzyce } Myślibórz. W pow. star­
gardzkim członkowie 16 spół­
dzielni produkcyjnych odstawili 
zboże manifestacyjnie, odwożąc 
je do punktów skupu furmankami, 
udekorowanymi zielenią i transpa 
rentami.

Chłopi z  Rokocina—manifestacyjnie
odwieźli zboże na punkt skupu

W gromadzie Rokocin, gminy Starogard — Wieś, chłopi po­
stanowili odwieźć zboże zbiorowo i manifestacyjnie do punktu 
skupu w Starogardzie.
W czwartek wczesnym rankiem 

na każdym podwórzu Rokocina 
chłopi zaprzęgali konie do nałado­
wanych workami zboża wozów, 
przynaglając się na wzajem. Do 
punktu skupu w Starogardzie 
jest dość daleko — około 7 kilo­
metrów, toteż trzeba się śpieszyć.

Sznur parokonnych wozów, 
przybranych transparentami l 
szturmówkami, uformował się na 
szosie. Na czele, zaprzężony w 
gniadosze wóz średniorolnego 
chłopa Kamińskiego. Na umiesz­
czonym transparencie widnieje

napis: „Realizujemy Plan 6-let- 
ni“ .

Ob. Kamiński nie po raz pierw 
szy dzisiaj wiezie ziarno dla pań­
stwa. Właściwie wykonał już 
swój plan, a teraz wóz jego nała­
dowany jest nową toną — nad­
wyżką, Za nim — zaprzęg sołty­
sa ob. Troki, który również wy­
konał już ok. 170 proc. swego pla 
nu w skupie, a teraz wiezie nad­
wyżkę, aby osiągnąć 200 proc. 
planu. Dalej wozy małorolnych i 
średniorolnych ob. ob. Wintera, Je 
denalika, Mazura, Rynka, Ro- 
stowskiego, Łepke, Makowskiego, 
Janaczka i innych. 40 gospodarzy 
wiezie manifestacyjnie zboże do 
punktu skupu.

Na jednym z wozów ulokował 
się harmonista ob. Szarmach. 
Zręcznie przebierając palcami 

Berlinguera ze Zlotu Berlińskie- przygrywa jadącym. Młodzież,

Powszechna kontraktacja zabezpiecza
planowe podniesienie hodowli trzody chlewnej

KATOWICE PAP. W hucie 
„Bobrek“ od wielu lat pracował 
stary, niskowydajny, trudny w 
obsłudze piec, wymagający wielo­
osobowej załogi. Piec ten wyma­
ga! remontu. Zespół inżynierów i 
techników huty postanowił nie 
tylko wyremontować piec, ale 
również przebudować go i uno­
wocześnić w oparciu o wzory ra­
dzieckie.

Ekipa konstruktorów przystą­
piła do wykonania trudnego za­
dania. Dniem i nocą pracował ko­
lektyw techniczny. Pracę, która 
normalnie trwałaby 2 lata, wyko­
nano w  ciągu 5 miesięcy. W dniu 
4 lipca br. ruszył jeden z najno­
wocześniejszych wielkich pieców 
w Polsce.

Dawniej cały proces załadunku 
pieca był wykonywany w  hucie
„Bobrek“ ręcznie. Dziś po remon- j  Światowej Federacji Młodzieży go.
cie i przebudowie pieca robotni- Demokratycznej toczyła się 22 Burzliwymi oklaskami przyjęli . , , , rj ,  .
cy zatrudnieni przy załadowaniu.bm. dyskusja nad sprawozdaniem uczestnicy sesji przemówienie se- mu;)e ociloczo piosenkę. Radośnie 

----- — —------------------------------------- — —'--------'—  -------- ‘ " Mi- i gwarno wjeżdżają chłopi do Sta-

Młodzież świata jest zdecydowana
Walczyć o pokój aż do zwycięstwa
Z Sesji Rady ŚFMD w Berlinie

która towarzyszy chłopom podej-

Ostatnio Prezydium Rządu pod­
jęło uchwałę o powszechnej kon­
traktacji i popieraniu hodowli 
trzody chlewnej w roku 1952. 
Uchwała ta, będąca wyrazem 
wzrastającej opieki państwa nad 
chłopami —  hodowcami trzody, 
stwarza dla hodowców jeszcze ko 
rzystniejsze niż dotąd warunki 
rozwijania hodowli trzody, zapew­
nia środki do podnoszenia jej ja­
kości oraz dogodne formy zbytu.

Powszechna kontraktacja na r. 
1952 ma za zadanie przyczynić 
Si« do wydatnego wzrostu pogło­
wia trzody chlewnej i lepszego 
Zaopatrzenia naszego rynku mięs 
nego.

W „Trybunie Ludu“  z dnia 23 
bm. czytamy: „W  ostatnich ty­
godniach występują na naszym 
rynku przejściowe trudności w 
zaopatrzeniu ludności w mięso, 
związane z sezonowym spadkiem 
podaży żywca. W związku z tym. 
spotykane są liczne fakty pokąt- 
nego handlu mięsem i nielegalne­
go uboju. Pokątni handlarze i 
amatorzy nielegalnego uboju, że­
rując na przejściowych trudnoś­
ciach, utrudniają poprawę zaopa­
trzenia w mięso ludności miast — 
usiłują dezorganizować rynek 
mięsny. Potajemny ubój i pokąt- 
ny handel mięsem kryją w sobie 
ponadto groźby zachorowań i za­
truć konsumentów“ .

Trzeba wydać bezwzględną wal 
kę nielegalnemu ubojowi i pokąt- 
nemu handlowi mięsem. Nie wol­
no nigdzie tolerować faktów spe­
kulacji trzodą i nielegalnego sku­
pu. Do zakupu dla celów uboju 
Upoważniony jest tylko i wylącz- 
tlie państwowy i spółdzielczy apa 
rat skupu.

Trzeba również tępić takie fak 
ty, gdy pod pozorem uboju na 
„w  ł a s n e“ potrzeby, kryje 
się ubój, przeznaczony na nielc-gal 
ną sprzedaż. Wszystkie bowiem 
takie przestępstwa godzą w spra­
wę poprawy zaopatrzenia w mię- 
¿ ł. Surowe kary spotykać będę 
każdą formę spekulacji.

Z drugiej strony należy przy­
stąpić do jak najszerszego prze- 

' prowrc’ ■'■nia now-ecbnej k ' "'rak 
tapji. Uchwała Prezydium Rzą­
du, z dnia 22 sierpnia 1951 gwa­
rantując chłopom ulgi i korzyści, 
rozszerza gospodarcze podstawy 

dalszego rozwoju hodowli

Przede wszystkim kontraktacja 
trzody chlewnej na r. 1952 będzie 
powszechną, tzn., że przeprowa­
dzać się ją będzie z wszystkimi 
bez wyjątku indywidualnymi chło 
parni —  hodowcami, bez względu 
na wielkość ich gospodarstw, 
wielkość hodowli, czy ilość zgło­
szonych do kontraktacji sztuk.

Umowy z chłopami zawierać 
będą kierownicy grup hodowców 
trzody chlewnej, przy ścisłej 
współpracy z gminnymi spółdziel 
niami Samopomocy Chłopskiej; 
uchwała przewiduje specjalne 
wynagrodzenie dla kierowników 
grup hodowców.

Mocą uchwały zmienione zosta 
ją, stosownie do życzeń hodow- 
cW , warunki zawierania kontrak 
tów. Zgodnie z ustalonymi plana­
mi kwartalnymi kontrakty zawie­
rane będą na każdą sztukę od­
dzielnie, nie później jednak, niż 
na 2 miesiące przed terminem do 
stawy. Kontraktować się będzie 
nie na jednorazową dostawę trzo 
dy, lecz na okres trzymiesięczny. 
I tak np. chłop będzie mógł za­
kontraktować we wrześniu sztu­
ki, które dostarczy w styczniu, 
lutym i marcu. Dzięki temu do­
stawy będą bardziej planowe i dla 
chłopa wygodniejsze.

Uchwała Prezydium Rządu za­
bezpiecza chłopom wszystkie do­
tychczasowe ulgi płynące z kon­
traktacji. A  więc chłopi — Jodow 
cy mają zapewniony odbiór 
wszystkich zakontraktowanych 
sztuk po cenie stałej —  o 5 proc. 
wyższej od ceny płaconej za sztu 
ki niekontraktowane — korzysta­
ją z racji kontraktacji z dotych­
czasowych ulg w podatku grunto 
wym, z obniżki ilości zboża obję­
tej planem skupu oraz otrzymują 
przy dostawie trzody specjalny 
przydział węgla; węgiel otrzymu­
ją również chłopi posiadający za­
rejestrowane maciory lub uznane 
knury.

Najbardziej potrz ebujący produ 
cenni trzody chlewnej mogą po­
nadto otrzymać bezprocentowe 
kredyty na zakup prosiąt i pasz 
oraz na zakup macior typu beko­
nowego. Zakontraktowana trzoda 
ma zapewnioną opiekę weteryna­
ryjną.

Uchwał* Prezydium Rządu o 
powszechnej kontraktacji i popie­
raniu hodowli trzody chlewnej ną

rok 1952 zapewnia chłopom — ho 
dowcom wszelkie dogodne warun­
ki dla dalszego poważnego rozwi­
nięcia hodowli trzody. Chodzi te­
raz o to, by je w pełni wykorzy­
stać, by rozwinąć jak najszerszą 
akcję popularyzującą te udogod­
nienia wśród chłopów. Chodzi o 
to, by nie było ani jednego chło­
pa, który by nie znal treści tej 
nowej uchwały i nie wiedział, ja­
kie mu przysługują ulgi, jako 
kontraktującemu trzodę chlewną.

Wypełnienie tego zadania spo­
czywa —  rzecz jasna — przede 
wszystkim na aparacie kontrak­
tacji skupu. Ale w dziele dopro­
wadzenia treści uchwały Prezy­
dium Rządu do każdego chłopa 
nie może również zabraknąć ani 
jednego aktywisty wiejskiego, ani 
jednego agitatora partyjnego, 
aktywisty ZSŁ, ZMP, Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, czy akty- 
wistki koła Gospodyń Wiejskich.
Od ich aktywności, pd ich uświa­
damiającej pracy wśród chłopów 
zależeć będzie przebieg kontrakta 
cji już w najbliższych miesią­
cach —  we wrześniu i paździer­
niku.

Wiemy, że w r. uh. a także w 
ciągu rb. zdarzały się niejedno­
krotnie wypadki, że chłopi kon­
traktując trzodę chlewną nie znali 
wcale lub znali niedostatecznie 
swoje prawa do przysługujących 
im ulg, jak również niekiedy nie 
wiedzieli o wszystkich korzyściach 
płynących z kontraktowania trzo­
dy. Położenie silnego nacisku w 
akcji popularyzującej treść uchwa 
ły oraz przy zawieraniu umów 
na informowanie chłopa o tym, w 
jakiej wysokości będzie korzystał 
z ulg w podatku gruntowym, w 
jakiej części zwolniony będzie z 
obowiązku sprzedaży zboża pań­
stwu, ile powinien otrzymać wę­
gla za odstawienie każdej sztuki 
i tp. — oto ważne momenty, od 
których zależy, by tegoroczna 
kampania kontraktacyjna stała 
się akcją naprawdę powszechną.

W p e ł n i  w y k o r z y s t a ć  
b a z ę  p r o d u k c j i  t r z o ­
d y  c h l e w n e j  w  n a ­
s z y m  k r a j u  — takie jest ha­
sło rozpoczynającej się wkrótce ka iiteratury czeskiej 
kontraktacji. Winien o nim pamię­
tać cały aktyw społeczno-politycz­
ny na wsi i wszyscy przeprowa­
dzający kontraktację. Chodzi o

zaopatrzenie w mięso ludności 
miast w trzecim roku Planu 6-Iet- 
niego, planu budowy socjalizmu,
który niesie powszechny dobrobyt j nie Zlotu dla sprawy obrony po- 
i dostatek. Ikoju na całym świecię

kretarza KC Komsomołu 
chajłowa, który podkreślił, że 
Zlot dobitnie wykazał gorąee dą­
żenie młodzieży do pokoju, je j go 
towość wałki przeciwko podżega­
czom wojennym oraz wzrost wpły 
wów ŚFMD wśród szerokich mas 
młodzieży.

Przemawiający następnie dele- 
gaci różnych krajów opowiedzieli '3le na wzajem przy zrzucaniu i 
o wzmaganiu się walki młodzie- ważeniu ciężkich worków. Przy- 
ży przeciwko groźbie nowej w oj- wieźli przecież około 40 ton. 
ny i podkreślili wielkie znacze-

rogardu, gdne ludność wita. ich 
oklaskami.

Dziedziniec przed punktem sku 
pu zapełnił się wozami. Kolejno 
podjeżdżają furmanki do bramy 
magazynu. Chłopi pomagają so-

Iran nie uległ naciskowi monopolistów

i odrzucił „propozycje”  W . Brytanii

Pracownicy magazynu mieli nie 
mało roboty, ale przyjęli ziarno 
szybko i sprawnie. Już o godz. 
11 ostatnie wozy z Rokocina o- 
puszczały Starogard.

MOSKWA PAP. Agencja Tass parlamentu udzieliły 
donosi z Teheranu: wi votum zaufania.

Premier Mossadik odbył kon­
ferencję z szefem delegacji bry­
tyjskiej Stokesem oraz z osobis­
tym przedstawicielem Trumana,
Harrimanem. Mossadik wręczył 
im odpowiedź rządu irańskiego na 
ostatnie pismo Stokesa.

Następnie Mossadik oświadczył 
dziennikarzom, że rząd irański 
nie przyjął wniosku Stokesa, 
przewidującego nominację angiel 
skiego _ dyrekora generalnego, 
który miał sprawować, władze 
naczelne nad irańskim przemy­
słem naftowym. Rokowania nie 
dały żadnego rezultatu i zostały 
przerwane.

Zachęceni przykładem Rokoci­
na przygotowują się do zbiorowej 
manifestacyjnej sprzedaży zboża 

Mossadiko- państwu gromady Owidz, Linc- 
I wiec i kilka innych.
I B Z.

PREMIER MOSSADIK ORZY- 
MAŁ VOTUM ZAUFANIA

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi z Teheranu:

Premier Mossadik złożył w obu 
izbach parlamentu irańskiego 
sprawozdanie o przebiegu roko­
wań z brytyjską delegacją w spra 
wie nafty. Składając sprawozda­
nie, Mossadik zażądał równocześ­
nie wtum  zaufania. Obie izby

W 100 rocznicą urodzin
Alojzego Jiraska
klasyko literatury czeskiej

PRAGA PAP. Dnia 23 bm.
minęła 100 rocznica urodzin klasy

Alojzę
go Jiraska. W związku z tym 
odbyły się w Czechosłowacji licz­
na uroczystości lubiła*»*’ “ -—
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Gromada Dziemiany przekroczyła plan skupu
Chłopi gminy Dziemiany w pow. kościerskim do dnia 22 bm. 

wykonali 104 proc. miesięcznego planu sprzedaży zboża państwu,.

Przygotowują zbiorowe manifestacyjne 
dostawy

Ze wszystkich stron naszego województwa napływaj» meldunki 
o przygotowaniach gromad do manifestacyjnej —  zbiorowej do­
stawy ziarna na punkty skupu.

25 bm. chłopi gromady Więckowy w gminie Skarszewy-Wieś 
(pow. kościerski) manifestacyjnie i zbiorowo odstawią zboże 
na punkt skupu.

Gromada Siemirowice gm. Cewice (pow. lęborski) zbiorowo od­
stawi ziarno 27 sierpnia br. W dniach od 27 do 31 bm. zbiorowo 
odstąwią zboże następujące gromady w pow. lęborskim: Kopalino, 
Sasino, Lubiatowo, Wojciechowo (z gminy Choczewo), Słojnewo, 
Libieńko, Kostkowo (gmina Gniewino), Krępa, Tomęczyno, Jano- 
wiczki (gm.. Łebień), Łubowych, Leśnice (gm. Nowa Wieś), 
Chrzanowo i Kiszewo (gm. Łęczyce).

Palriotoczna postawa małorolnych chłopów
Małorolny chłop Józef Wojtas z gromady Wielbrandowo gm. 

Skórcz (pow. starogardzki) sprzedał, zamiast przewidzianych pla­
nem 281, — 550 kg. zboża. Władysław Romaniuk, małorolny chłop 
z gromady Nowa Wieś (pow. lęborski), wykonał swój plan sprze­
daży ziarna, przekraczając go o 35 kg Jan Wilczewski z gromady 
Rekownica gm. Nowa Karczma (pow. kościerski) przekroczył swój 
plan o 300 kg.

Zamiast sporów—załatwić sprawę
Od kilku miesięcy trwa spór między delegaturą PZZ w Kar­

tuzach a GS w Żukowie o dwa pomieszczenia na zboże w Żukowie.
Punkt skupu GS dusi się w jednym małym pomieszczeniu, pod­

czas gdy dwa piętra nad nim zajmuje PZZ, mający prócz tego do 
swej dyspozycji silosy nieczynnego młyna, mogące całkowicie za­
spokoić potrzeby zakładów.

Może by tak wreszcie Delegatura Okręgowa PZZ i CRS u- 
zgodniły między sobą, do kogo pomieszczenia te należą, bo ezas 

»ucieka, a zboża wpływa z dnia na dzień coraz więcej.
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Im perializm  boi się prawdy o Związku Radzieckim PRZO D UJĄCĄ Z A tO Q A

1 sierpnia „Prawda“  opubliko­
wała artykuł brytyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych, Morri- 
sona, w którym autor usiłował 
wyliczyć wszelkie rodzaje wolnoś­
ci, jakimi cieszą się obywatele 
brytyjscy, a których nie ma rze­
komo w Związku Radzieckim. 
Spis tych wolności był niekom­
pletny. Pan Morrison nie ośmie­
lił się, mimo wrodzonego tupe­
tu, napisać, że w W. Brytanii 
istnieje wolność od wyzysku, wol 
ność od kryzysów ekonomicznych, 
bezrobocia, nędzy. Na te braki 
wskazała odpowiedź redakcji 
„Prawdy“ . Pan Morrison okazał 
się niefortunnym publicystą. Kon­
serwatywny „Daily Mail“ oświad 
czył po opublikowaniu artykułu 
Morrisona i odpowiedzi „Prawdy“ , 
że „koń trojański, którego, jak się 
wydawało Morrisonowi, wprowadził 
on do Kremla, okazał się niesforny. 
Kopnął go dotkliwie i dał nam 
wszystkim w zęby".

Ale pan Morrison okazał się 
także człowiekiem mijającym się 
z prawdą. Napisał w swoim arty­
kule, że obywatele brytyjscy ko­
rzystają nieskrępewanie z prawa 
wyjazdu za granicę, i że rząd bry­
tyjski zachęca ich nawet do tego. 
Słowa te zostały napisane w 
dniu, kiedy urzędnicy Morrisona 
dokonywali cudów wykrętności i 
zręczności, aby uniemożliwić wy­
jazd brytyjskiej delegacji na 
Zlot Młodych Bojowników o Po­
kój. Tydzień zaś przed napisa­
niem artykułu funkcjonariusze 
Morrisona odebrali paszport bry­
tyjskiemu uczonemu dr E. H. 
Burhope, który miał udać się w 
podróż do ZSRR jako delegat To 
warzystwa Przyjaźni Brytyjsko- 
Radzieckiej. Wiceminister spraw 
zagranicznych, Davies, oświadczył 
przed Izbą Gmin, że rząd nie u- 
trudnia bynajmniej wyjazdu panu 
Burhope, ale ma prawo odebrać 
swoją własność. Jak zaś wiado­
mo, paszport jest własnością rzą­
du. Była to wspaniała próbka la-

bourzystowsko-purytańskiego fa- 
ryzeuszostwa.

W przeciwieństwie do rozlubo- 
wanego we frazesach o nieistnie­
jących wolnościach rządu labou- 
rzystowskiego, rząd ZSRR czyni 
wszystko, by wzmóc wymianę kul 
turalną i ułatwić delegacjom za­
granicznym zapoznanie się z ży­
ciem Związku Radzieckiego. W 
czasie rozmowy z delegacją kwa- 
krów angielskich, Jakub Malik 
stwierdził, że „Związek Radziecki 
gości rokrocznie licżne delegacje 
zagraniczne z wszystkich krajów 
i reprezentujące wszystkie kla­
sy“ .

Wystarczy przejrzeć spis dele­
gacji zagranicznych, które odwie­
dziły Związek Radziecki w ubieg­
łych kilku miesiącach, by przeko­
nać się, jak gościnnie, jak chętnie 
podejmuje się przedstawicieli róż 
nych narodów w ZSRR. Odwiedzi 
ła więc ostatnio Związek Radziec 
ki liczna delegacja angielskich 
związków zawodowych, dwie dele 
gacje amerykańskich związków 
zawodowych, szwedzka delegacja 
młodzieżowa, delegacja kwakrów 
angielskich, delegacja austriac­
kich nauczycieli, zjednoczona de­
legacja angielskich towarzystw 
przyjaźni z ZSRR, liczna grupa 
działaczy hinduskiej literatury i 
sztuki oraz liczne delegacje z Ho­
landii j Finlandii. Ludzie ci zwie-, 
dzali radzieckie fabryki, kołchozy, 
szkoły i instytucje naukowe, nie 
napotykając na żadne prze^ko- 
dy.

Czym się tłumaczy fakt, że 
rząd radziecki tak chętnie i tak 
gościnnie podejmuje delegacje za­
graniczne ?

Prawda jest bronią Związku Ra 
dzieckiego. Prawda o życiu Kra­
ju Rad, o ustroju radzieckim jest 
zabójczym orężem w walce prze­
ciw imperialistycznym kłam­
stwom. Towarzysz Stalin mówił: 

„Nie potrzeba nam żadnej spe
cjalnej propagandy ani na za­
chodzie ani na wschodzie, skoro

Narada gospodarcza
uMywwu ZSL Wybrzeżu

W dniu 21 bm. odbyła się w ' zadań politycznych i gospodar- 
Gdańsku wojewódzka narada go czych, stojących przed wsią w 
spodarcza przewodniczących, se- skupie zboża i kontraktacji trzo 
kretarzy i instruktorów powia- j dy chlewnej, w akcji żniwno- 
towych komitetów wykonaw- ■ omłotowej i siewnej oraz w pra 
czych oraz nieetatowego aktywu I cy ' kulturalno-oświatowej. Nie- 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu- | stety, w niektórych gminach i  
dowego. Referat o zadaniach, gromadach współpraca ogniw,
stojących przed organizacją gdań 
ską ZSL. wygłosił I sekretarz 
Wojew. Kom. Wykonawczego 
Stronnictwa ob. Mazurek. Dysku 
sję podsumował sekretarz Naczel 
nego Komitetu Wykonawczego 
ZSL. ob. poseł Banach.

Końcowe prace w akcji żniw- 
no-omłotowej oraz zbliżające się 
siewy jesienne wymagają^ wzmo 
żenią działalności wszystkich kół 
i komitetów ZSL dla zmobilizo­
wania chłopów indywidualnych 
i spółdzielców — członków stron 
nictwa do przedterminowego wy 
konania robót polnych i omło- 
tów oraz szerszego zastosowania 
doświadczeń przodującego rol­
nictwa radzieckiego w  celu pod­
niesienia wydajności z ha. Skró­
cenie terminów prac omłotowych
i siewnych powinno iść w parze 
z większym, niż dotąd, wykorzy­
stywaniem traktorów i maszyn, 
z szerszym zastosowaniem na­
sion kwalifikowanych, nawozów 
sztucznych i obornika, z lepszą 
jakością orki oraz przyśpiesze­
niem żwózki i omłotów. Ogniwa 
dołowe ZSL powinny znacznie 
zwiększyć pracę masowo-uświa­
damiającą wśród chłopów, ściśle 
współpracując z organizacjami 
podstawowymi Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Poważne zadania stoją przed 
ZSL w akcji planowego skupu 
zboża oraz kontraktacji trzody 
chlewnej, posiadających doniosłe 
znaczenie dla sprawy wykonania 
Planu 6-łetniego. _ Członkowie 
stronnictwa powinni przodować 
w realizacji tych zadań, swą pa­
triotyczną postawą i przykła­
dem przyczyniać się do przedter 
minowego wykonania planów 
skupu zboża, kontraktacji trzo­
dy chlewnej, do przekroczenia 
zadań planowych.

Poważnym odcinkiem pracy 
ogniw dołowych ZSL jest praca 
na terenie spółdzielni produkcyj 
nych w  walce o ich umocnienie 
polityczne, gospodarcze i organi­
zacyjne. Konieczne jest m. in. 
dopilnowanie ścisłego przestrze­
gania. statutu_ spółdzielczego ze 
strony zarządów spółdzielni i 
wszystkich ich członków, wpo­
jenie spółdzielcom właściwego 
stosunku do pracy i wspólnej 
własności.

Uczestnicy narady w swych

ZSL z organizacjami PZPR jest 
niedostateczną. Wynika to głów­
nie z braku należytej sprężysto­
ści i aktywności ogniw tereno­
wych ZSL.

Wiele uwagi poświęcili uczest 
nicy narady sprawie usprawnie­
nia pracy organizacyjnej: stron­
nictwa w terenie, m. in. pracy 
ZSL w  radach narodowych i ich 
komisjach. (kwj

delegacje robotnicze same przy­
jeżdżają do nas, dowiadują się 
o naszych porządkach i głoszą 
o tych porządkach we wszyst­
kich krajach zachodu, żadnej 
innej propagandy nam nie po­
trzeba. Jest to najlepsza, naj­
mocniejsza, najskuteczniejsza 
propaganda za ustrojem ra­
dzieckim, przeciwko ustrojowi 
kapitalizmu“ .
Istotnie delegaci krajów kapi­

talistycznych po powrocie do oj­
czyzny w olbrzymiej większości 
sumiennie i uczciwie informują o 
swoich wrażeniach z pobytu w 
ZSRR. WTielu z nich przyjeżdża 
do Związku Radzieckiego pod 
wrażeniem kłamliwych informacji 
prasy imperialistycznej. Ale 
uprzedzenia te znikają pod wpły­
wem faktów. „Obraz Związku Ra­
dzieckiego jaki maluje prasa katii- 
talistyczna, jest absolutnie niepo­
dobny do prawdziwego stanu rze­
czy" — oświadczył wysłannik pra­
cowników londyńskiego metro, Mac 
Coulough po powrocie do kraju.
„ Ten Związek Radziecki, o którym 
pisze szwedzka prasa reakcyjna tei 
rzeczywistości w ogóle nie istnieje' 
— mówił członek szwedzkiej de­
legacji młodzieżowej, A. Liffnor.

Delegacja amerykańskich związ 
ków zawodowych, która spędziła 
W  lipcu 1951 r. 3 tygodnie w 
Związku Radzieckim, opublikowa 
ła obszernie sprawozdanie. Warto 
się z nim zapoznać, gdyż oddaje 
ono w sposób bezpośredni i szcze­
ry wrażenia robotników amery­
kańskich.

Referat sprawozdawczy delega­
cji podkreślił z ogromną siłą wo­
lę pokoju narodu radzieckiego. 
„Wszędzie, dokąd jeździliśmy, 
stwierdziliśmy ogromne pragnie­
nie przyjaźni z narodem amery­
kańskim. Wszelkie twierdzenia na 
szej prasy, jakoby naród radziec­
ki nienawidził nas, są śmiechu 
warte. Równie śmieszna jest myśl, 
szerzona w pewnych kołach na­
szego kraju, jakoby nienawidził 
nas rząd radziecki“ . \

W dalszym ciągu wywodów 
sprawozdanie stwierdza, że można 
mówić jedynie, nie mijając się  ̂z 
prawdą, o płomiennej nienawiści 
do podżegaczy wojennych, do po­
lityków atomowych, do ludzi, któ 
rzy by chcieli zniszczyć dorobek 
ludzkiej cywilizacji. Oczywiście 
nie ma to nic wspólnego z niena­
wiścią do narodu amerykańskie­
go. Naród radziecki żywi do na­
rodu amerykańskiego jak i do in­
nych narodów świata jedynie przy 
jaźń i szacunek.

Referat ten ogłoszony został na 
konferencji prasowej w Nowym 
Jorku. Delegacja związkowa zo­
stała obrzucona błotem obelg i 
oszczerstw przez prasę amerykań 
ską. Już w chwili powrotu na lot­
nisku amerykańskim odebrano jej 
natychmiast paszporty, gdyż, jak 
stwierdzało oświadczenie Depar* 

Uament.u Stanu,

tych ludzi■ za granicę nie leżałby w 
interesie Stanów Zjednoczonych". 
A więc powiedziano tu szczerze, 
iż głoszenie prawdy nie leży w in­
teresie imperialistów.

■ Ofensywa prawdy wzrasta 
na sile. Nie dziw więc, że 
urzędnicy ministerstw spraw _ za­
granicznych mocarstw imperiali­
stycznych coraz więcej czasu po­
święcać muszą na obmyślenie spo 
sobów wykopania przepaści dzie­
lącej ięh społeczeństwa od naro­
dów radzieckich. Oczywiście, nie 
przeszkadza to imperialistycznym 
politykom w rodzaju Harry Tru- 
mana głosić konieczność „rozwo­
ju wymiany międzynarodowej“  i 
oskarżać Związek Radziecki o 
utrudnianie jej. Raz po raz jednak 
społeczeństwa kapitalistyczne do­
wiadują się o faktach, które de­
maskują wrogą pokojowi robotę 
imperialistycznych kłamców i ob­
łudników.

P. M.

Załogi „Arki“  walczą o wykonanie przedterminowe planu na rok 1951. Jed- 
na z przodujących we współzawodnictwie jest załoga zetempowska kutra 
„Arka 113“ . Już w czerwcu załoga „Arki 113“ wykonała 93 proc. planu

rocznego.
Na zdjęciu: Załoga kutra „A rkall3“ , stoją od lewej: praktykant rybacki Jan 
Tessmcr, praktykant z Państwowej Szkoły Rybaków Morskich Stanisław 
Szczepan, rybak Jan Długi, starszy rybak Jan Olczyk i maszynista oraz za­
stępca Szypra Władysław Waleńczak. CAF fot. Dąbrowiecki

G d y  tłu m i się łwórczą k r y t y k ę  korespondenta

Trzeba położyć kres kumoterstwu
i rozprzężeniu w  Centrali Spółdzielni Inwalidów

O, pracy Centrali Spółdzielni In 
walidów w Gdyni, prowadzącej kil 
kadziesiąt placówek rzemieślni­
czych i produkcyjnych na terenie 
naszego województwa pisaliśmy 
kilkakrotnie. Właściwie pisali o 
niej w  naszej gazecie korespon­
denci, widząc, że niedociągnięcia 
o których sygnalizowali kierow­
nictwu CSI, nie są naprawiane, 
że drobne zakłady, rozrzucone w 
terenie nie otrzymują pomocy, że 
W  dalszym ciągu borykają się z 
trudnościami, obniżającymi wyni­
ki pracy robotników i ich zarobki. 
Listy te dyktowało przekonanie, 
że wydrukowanie ich w ga­
zecie, przyśpieszy załatwienie od­
kładanych z dnia na dzień spraw. 
Korespondenci sądzili, że zgodnie 
z uchwałą Biura Organizacyjnego 
naszej partii i uchwałą Rady Pań 
stwa o stosunku do skarg i zaża­
leń, kierownictwo instytucji skru­
pulatnie rozpatrzy ich krytyczne 
wystąpienia i wyciągnie z nich 
należyte wnioski.

Czy kierownictwo spełniło ten 
swój obowiązek, czy zaintereso­
wało się sprawami, o których pi­
sali korespondenci? Fakty mówią
0 czymś wręcz przeciwnym. Kie­
rownictwo CSI usiłowało tłumić 
głosy krytyki, systematycznie szu 
kało argumentów na swoje uspra 
wiedliwienie ; starało się nawet 
przerzucić na korespondentów, za 
trudnionych w przedsiębiorstwie, 
odpowiedzialność za swoje błędy
1 nieporadność, usunąć ich z pra- 

„ponowny wyjazd 1 cy j uniemożliwić pełnienie za-

szczytnych obowiązków, do któ- w .dużym stopniu^ przyczyną za-
rych należy m. in. krytyczna ana­
liza pracy przedsiębiorstwa. A 
wiadomo przecież, że ujawnianie 
zła jest pierwszym krokiem do 
jego przezwyciężenia.

Przykładem niedopuszczalnego 
stosunku kierownictwa CSI do 
krytyki, który jest zarazem ilu­
stracją całokształtu stosunków 
panujących w przedsiębiorstwie, 
jest sprawa korespondenta 
Prużańskiego. Korespondent ten, 
zajmujący stanowisko kierownika 
działu produktywizacji inwali­
dów, w jednym ze swych artyku­
łów słusznie wytknął kierowni­
ctwu niepotrzebne magazynowa­
nie gotowych okien w spółdzielni 
inwalidów w Tczewie, nazywając 
to niepotrzebnym gromadzeniem 
remanentów. Kierownictwo CSI 
nie wzięło pod uwagę możliwości 
załatwienia poruszonej sprawy.

Wkrótce po tym korespondent, 
nie zrażając się niewłaściwym sto 
sunkiem kierownictwa do krytyki, 
wytknął mu źle przeprowadzony 
rozdział materiałów odzieżowych, 
przeznaczonych dla pracowników 
CSI i premii, przewidzianych jako 
nagrody za szczególne osiągnię­
cia W pracy. Materiały j premie 
otrzymali pracownicy, którzy nie 
wyróżnili się niczym, chyba tylko 
uległością i schlebianiem kierow­
nictwu. Wśród nagrodzonych znaj 
dowało się kilku bumelantów, jak 
np. ob. ob. Raczkiewicz i Dudziń­
ski,. dalej przewodniczący rady za 
kładowej Januszewski, który jest

Jak powinien pracować dobry prelegent
Klasycy marksizmu - leninizmu 

zawsze podkreślali ogromne zna­
czenie świadomości socjalistycz­
nej.

„Według naszego pojęcia — mó 
wił Lenin — państwo jest silne 
świadomością mas. Silne jest wów 
czas, kiedy masy wiedzą wszyst­
ko, o wszystkim mogą sądzić i 
do wszystkiego świadomie dążą“ .

Rola świadomości socjalistycz­
nej niepomiernie wzrasta zwłasz­
cza w chwili obecnej, w  obliczu 
imperialistycznych knowań, zmie 
rzających do rozpętania nowej 
wojrty.

Szczególne znaczenie pogłębia­
nia świadomości szerokich mas 
podkreślił towarzysz Bierut na 
VI Plenum KC PZPR.

„Podstawową metodą naszej 
pracy partyjnej powinna być 
metoda uświadamiania i prze­
konywania. Siła, autorytet, 
wpływ ideowy i polityczny na 
szej partii opiera się na jak naj 
ściślejszej łączności, na codzien 
nym związku z masami pracu­
jącymi. Tylko coraz bliższa łącz 
ność z masami zabezpiecza rze­
czywiste przenikanie do najszer 
szych mas wskazań i haseł po­
litycznych partii“ .
Ważną formą wiązania się z ma 

sami, rozwijania i pogłębiania

Wśród szerokich mas pracują­
cych* 1 naszego społeczeństwa ty­
siące prelegentów prowadzi o- 
gromną pracę polityczną i wy­
chowawczą. Swymi odczytami 
podnoszą oni poziom ideowo poli­
tyczny mas, przyczyniają się do 
szybszej likwidacji przeżytków 
kapitalizmu w świadomości lu­
dzi. Nieustannie wyjaśniając ro­
botnikom i chłopom politykę "na­
szej partii i rządu, prelegent 
kształtuje w  nich podstawy nau­
kowego poglądu na świat, wycho 
wuje w  duchu moralności socja­
listycznej ofaz socjalistycznego 
stosunku do pracy i własności spo 
łecznej. Prelegent dużo może zro­
bić dla pogłębienia i rozwijania 
socjalistycznego patriotyzmu, nie­
rozerwalnie związanego z poczu­
ciem solidarności z masami pra­
cującymi całego świata walczą­
cymi o wolność, pokój i postęp 
przeciw barbarzyńskim imperia­
listom amerykańskim.

Dobry prelegent budzi poczucie 
uzasadnionej dumy narodowej z 
wielkiego wkładu Polaków do 
skarbnicy ogólnoludzkiej kultury 
i z obecnych osiągnięć narodu poi 
skiego. Wzmacnia wolę dalszego 
umacniania potęgi kraju ojczy­
stego.

Duże osiągnięcia naszej akcji
świadomości mas jest żywe słowo j odczytowej, osiągnięcia tysięcy
propagandy. Za pomocą żywego 
słowa prelegent mobilizuje masy 
pracujące do walki o zrealizowa­
nie polityki partii, do bohater­
skiego wysiłku w imię zwycię­
stwa w walce o pokój i Plan 
6-letni.

Przykładem, jak potężną 1 sku-
wystąpieniach wskazywali na ko teczną bronią jest żywe słowo -  
nieczność zacieśniania współprą- byc wy.> ąpienia .
cy z organizacjami terenowymi otalina wsrcd mas pracujący . 
PZPR, jako na warunek zcemen Potężne wrażenie wywierały row- 
towania Frontu Narodowego na ! nie* przemówienia płomiennego 
w«L Współpraca ta powinna znaj | mówcy, wielkiego syna narodu 
dować swój konkretny wyraz we polskiego, Feliksa Dzierżyńskic- 
wspólnej pracy nad realizacją go.

prelegentów są niewątpliwe. Z 
drugiej jednak strony trzeba 
stwierdzić, że wielu prelegentów 
mało jeszcze pracuje nad pogłę­
bieniem treści referatu, nad wzbo 
gaceniem formy i języka odczytu.

Dobry odczyt winien być ideo­
wy, służyć wielkiej idei walki o 
pokój i socjalizm. Musi być od­
biciem własnych głe.Bokich prze­
konań prelegenta. Słusznie to o- 
kreślił A. Kalinin mówiąc, że 
„najlepszymi mówcami są ci, któ 
rych do głębi interesują sprawy 
o których mówią“.

By odczyt był przekonywający 
i spełniał zadania musi głosić zaw 
sze p r a w d ę  i t y l k o  
p r a w d ę ,  nawet wtedy,.kiedy 
prawda ta jest nieprzyjemna, kie 
dy są niedociągnięcia i trudności. 
Prawda bowiem jest siłą naszej 
propagandy. Nasza partia zawsze 
uczciwie i szczerze mówi o warun 
kach, w których żyjemy, o trud­
nościach i niebezpieczeństwach, 
które należy pokonać, aby uzys­
kać zwycięstwo.

Nasza propaganda wyjaśnia np. 
masom, że szybkie tempo realizo­
wania inwestycji nie jest sprawą 
łatwą ani prostą. By powstawały 
nowe kombinaty, by wznosiła się 
Marszałkowska Dzielnica Miesz­
kaniowa, odbudowywał się Stary 
Gdańsk, by powstawały Nowe Hu 
ty i nowe Tychy, by pomknęła na 
trasie Pruszcz — Wejherowo ko­
lej elektryczna, trzeba poważnego 
wysiłku i przezwyciężenia niejed­
nej poważnej trudności, wymaga­
jącej niejednokrotnie poważnych 
nawet wyrzeczeń.

Odczyt winna cechować j a s- 
n o ś ć i z r o z u m i a ł o ś ć .  
Przemówienia Lenina i Stalina 
uczą nas, że najgłębsze myśli 
można wyrazić w sposób prosty i 
jasny.

Ważne jest, by odczyt był j 
z w i ą z a n y  z ż y c i e m ,  
z p r o d u k c j ą ,  z konkret­
nymi zadaniami, nad wykonaniem 
których pracują robotnicy i chło­
pi. Prelegent musi poznać do­
brze miejscowe sprawy, oriento­
wać się w  możliwościach danego 
miasta, powiatu, zakładu przemy­
słowego, stoczni, por fu, PGR, 
spółdzielni produkcyjnej, ośrodka 
produkcyjnego.

Przytoczenie przykładów wzię­
tych z życia danego przedsię­
biorstwa ułatwi mu-kontakt ze 
słuchaczami, zbliży i powiąże za-

nego zakładu w  ogólnym planie
produkcyjnym.

Jakim warunkom musi odpowia 
dać dobry prelegent?

Pierwszym warunkiem, który 
spełnić musi prelegent, jest z n a  
j o m o ś ć  p r z e d m i o t u .  
Dobrze mówi tylko ten, toto ma 
coś do powiedzenia. Trudno bo­
wiem opowiadać innym o czymś, 
czego się samemu gruntownie nie 
poznało. Prelegent powinien 
więc znać istniejącą l i t e r a -  
t u r ę  d o  d a n e g o  t e ­
m a t u .  Przede wszystkim 
opiera się na wypowiedziach na 
dany temat klasyków marksiz­
mu - leninizmu, na uchwałach 
partii i rządu.

Prelegentowi nie wystarcza jed 
nak sama znajomość literatury. 
Jest jeszcze jedna księga, do 
której sięga prelegent i która jest 
dlań niewyczerpanym źródłem 
myśli. Jest to wielka, ciągle otwo 
rem stojąca#księga życia. Nie moż 
na dobrze wyjaśnić żadnego za­
gadnienia jeśli się go nie wiąże z 
codziennym życiem kraju, jeśli 
się nie stosuje nabytej wiedzy dó 
potrzeb budownictwa socjalistycz 
nego, jeśli się nie mobilizuje do 
aktywnej twórczej walki o pokój 
i realizację Planu 6-letniego.

Skutecznym orężem w  ręku 
prelegenta jest l i t e r a t u r a  
p i ę k n a ,  przede wszystkim 
zaś dzieła sztuki ZSRR i krajów 
demokracji ludowej. Literatura 
wzbogaca i rozwija wyobraźnię 
słuchaczy, przykuwa lepiej ich 
uwagę i rozwija zainteresowanie 
kulturalne.

Prelegenci sięgając d0 najlep­
szych utworów naszych klasycz­
nych i "współczesnych pisarzy, stu 
diując je i śmiało stosując w swo­
jej pracy codziennej, potrafią co­
raz lepiej i szerzej mobilizować

dania stojące przed nimi we włas masy ludu pracującego do świa- 
nej pracy z ogólną polityką par- d,omego podnoszenia wysiłku w 

I tii. Pozwoli lepiej widzieć rolę da budowie socjalizmu i pokoju.

bagnienia stosunków w CSI i inni 
— pominięto ifetomiast rzeczywiś 
cie obowiązkowych pracowników, 
a zwłaszcza inwalidów, którzy 
przecież w' takim przedsiębion- 
stwie jak CSI powinni być przed« 
wszystkim brani pod uwagę przy 
rozdziale nagród. Premie i mat»« 
riały rozdzieliła komisja za zgo­
dą i zezwoleniem dyr. Krysiaka, 
nagradzając przede wszystkim 
swych członków.

Ten kumoterski sposób premio­
wania zakrawał na aferę j dyn, 
Krysiak musiał zdawać sobie z 
tego sprawę. Ciekawe jest jak 
zareagował on na ujawnienie je j 
przez korespondenta? Otóż po na 
radzeniu się z gronem „przyja­
ciół“  dyr. Krysiak przedsięwziął 
kroki, mające na celu... zapobie­
żenie ujawniania tego rodzaju 
„tajemnic“  na przyszłość przeż 
zwolnienie z pracy korespondenta. 
Wykonaniu tej decyzji jednak za­
pobiegła interwencja partii i na» 
szej redakcji, które wzięły kores­
pondenta robotniczego w obrony 
w wyniku czego pracuje on w dal­
szym ciągu na swoim stanowisku.

Tow. Krysiak został skierowany 
na stanowisko dyrektora CSI w 
związku z niedbałą pracą poprzed 
niego kierownictwa, właśnie po to, 
aby uzdrowić stosunki, podnieść 
pracę w spółdzielczości inwalidów 
na wyższy poziom. I oto zamiast 
oprzeć się o aktyw partyjny, za­
miast usunąć cały balast kumoter 
stwa i klikowości z pracy przed­
siębiorstwa, tow. Krysiak przejął 
w „godne ręce“  niechlubną spuś­
ciznę i otoczył się ludźmi, którzy 
oddawna już są kulą u nogi spół­
dzielczości inwalidów, .inspirują 
intrygi i wprowadzają chaos do 
aparatu administracyjnego CSI. 
Uzdrawianie stosunków zaś tow. 
Krysiak rozpoczął od prób zwol­
nienia z zakładu niektórych akty­
wistów partyjnych, a wśród nich 
korespondenta Prużańskiego, prze 
jawiającego dużo troski i bojo- 
wości w walce z niedociągnięcia­
mi.

Jest poważnym niedopatrze­
niem, że skandaliczne przejawy 
tłumienia krytyki, klikowości i ku 
moterstwa w CSI tak długo były 
tolerowane przez Komitet Miej­
ski PZPR w Gdyni, który dopuś­
cił do systematycznego obniżania 
poziomu - pracy w kilkudziesięciu 
placówkach rzemieślniczych. Za 
brak czujności, za tolerowanie 
opisanego wyżej stosunku kierów 
nictwa do krytyki w dużym stop­
niu ponosi również winę podsta­
wowa organizacja partyjna przy 
Centrali Spółdzielni Inwalidów. 
Jej słabość, jej brak zdecydowa­
nia j nieznajomość roli organiza­
cji partyjnej w zakładzie pracy 
oraz niski poziom uświadomienia 
politycznego wśród towarzyszy po 
wodowały dalsze pogłębienie się 
trudności j zaostrzenie sytuacji 
Poważnym niedopatrzeniem ze 
strony Komitetu Miejskiego w 
Gdyni jest nieudzielenie w porę 
pomocy słabej organizacji partyj­
nej.

Zaniedbanie to trzeba jak naj­
szybciej odrobić. Konieczne jest 
dokładne przeanalizowanie sytua­
cji w gdyńskiej CSI, wyciągnięcie 
wniosków wobec ludzi, którzy 
spowodowali zabagnienie stosun­
ków, obniżające poziom pracy 
przedsiębiorstwa i pociągnięcie 
do odpowiedzialności ludzi, win­
nych tłumienia krylyki. Zada­
niem Komitetu Miejskiego par­
tii w Gdyni jest zaopiekowanie 
się organizacją podstawową w 
CSI, wzmocnić ją politycznie i 
organizacyjnie, tak, aby mogła 
pa przyszłość spełniać należycie 
swe zadania.

(m.)
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Polskie lotnictwo pasażerskie
w służbie naszej pokojowej pracy

Ile portów ma Gdańsk? —  No, 
oczywiście jeden, do którego za­
wijają wszystkie statki — odpo­
wie każdy.

A właśnie, że nie — bo Gdańsk 
ma jeszcze jeden port — pasażer­
ski port lotniczy...

. * *  *„Szczecin kontrola... Szczecin 
kontrola... Szczecin kontrola... Tu 
Gdańsk kontrola, tu Gdańsk kon­
trola. Czy mnie słyszycie? Tu 
Gdańsk kontrola, dzień dobry...“

Kierownik ruchu Ludwik Bła- 
azak rozpoczyna codzienną swą 
służbę przy goniometrze. Na skra 
ju lotniska, stoi maleńki oszklo­
ny budyneczek, wyglądający ni- 
czem bajkowy „domek na kurzej 
nóżce“ . A załoga tego domku na 
podstawie dokładnych badań kli­
matycznych j porozumienia z in­
nymi portami, wskazówkami ra­
diowymi i telefonicznymi prowa­
dzi jak na sznurku przylatujące 
i odlatujące samoloty, zapewnia­
jąc absolutną pewność j bezpie­
czeństwo lotu i lądowania w każ 
dych, najtrudniejszych nawet dla 
pilota, warunkach atmosferycz­
nych.

Jest godzina 7 rano. Radiome­
chanik Jan Chromew icz, sprawdza 
jeszcze bezbłędne funkcjonowa­
nie całej skomplikowanej apara­
tury, radiooperatorzy Marian Ka- 
roń j Bolesław Wróblewski „ła­
pią“ pierwsze ślady porozumienia 
— i wnet rozlega się miarowe ty­
kanie aparatów, dźwięczenie syg­
nałowych dzwonków, terkot tele­
grafu. „Szczecin kontrola...“  „tu 
Gdańsk kontrola...“

*  *  *  *
Gdzieś w połowie drogi po­

wietrznej między Szczecłnem i 
Gdańskiem znajduje się już prze­
cież samolot pasażerski. Za pół 
godziny wyląduje na lotnisku we | 
Wrzeszczu, gdzie na

płycie startowej stoją już dwa 
srebrne statki powietrzne. 
„G dańskW arszaw a“ i „Gdańsk - 
Łódź“ — objaśniają napisy na 
drzwiach. — Odlot 7,40 i 7,50.

*  *  *

O 6 rano rozpoczyna się praca 
na gdańskim lotnisku. Wtedy me­
chanicy Józef Leszczyk, Jerzy 
Sasinowski i Stanisław Bower ot­
wierają szerokie wierzeje hanga­
rów i wytaczają na płytę starto­
wą, niczym na peron kolejowy, 
przewidziany do służby samolot. 
Jest właściwie w idealnym porząd. 
ku. Co 25 godzin przecież maszy­
ny poddaje się generalnym prze­
glądom, a po każdym locie 
przed ustawieniem maszyny w j 
hangarze sprawdza-się ją rów­
nież dokładnie. Niemniej jednak 
— ostrożność nie zawadzi. Ostroż 
ność jest żelazną dewizą lotni­
ctwa. Więc Leszczyk, Sasinowski 
i Bower odpinają teraz blachy 
kadłuba, zaglądają we wnętrza 
silników, stukają, dmuchają, do­
kręcają, oliwią i wreszcie tanku­
ją samolot z pojemnego, rucho­
mego zbiornika.

Teraz jeszcze tylko próba moto 
rów — i maszyna gotowa do lotu. 
W próbie uczestniczy już mecha­
nik pokładowy, który odbiera ma­
szynę i zaiste — chociaż stara się 
nadać sobie poważną minę, to jed 
nak widać od razu, że nie wiele 
lat ponad 20 liczy młody ZMP-o- 
wiec Stanisław Suracki.
. Naprawdę, wiek nie stanowi 
„mocnej strony“ Surackiego, ale 
ważniejsze, niż ilość iat, ma on 
w ręku atuty.

Ma co się zowie dobrą, szkolę!
Syn robotniczej Warszawy, z 

junackiej brygady SP, ochotniczo 
wstąpił do wojska. Przysługiwało 
mu prawo wyboru broni — wiec 
wybrał lotnictwo i naukę w Tech 
nicznej Szkole Lotniczej. Nauczył 
się w niej wiele, bardzo wiele

powiedzialności za wykonywaną 
pracę. Gdy 'po służbie wojskowej 
miody Suracki rozpoczął pracę w 
lotnictwie pasażerskim, rychło do 
wiódł, że godnym jest zaliczenia 
do młodej, socjalistycznej kadry 
lotniczej. Po kursie w roku ubieg 
łym, mechanik obsługi ziemnej 
Stanisław Suracki awansował na 
mechanika pokładowego.

Było to w kwietniu bież roku. 
Na jedno z zebrań partyjnych 
PLL „Lot“ przybyło kilku 
ZMP-ców. „Postanowiliśmy — o- 
świadczył wówczas — stworzyć 
własną ZMP-owską brygadę, ob­
sługującą polskie linie pasażer 
skie. Chcemy, w naszym ZMP-ow 
skim zespole, realizować wzory 
pracy najlepszych lotników świa­
ta — sokołów stalinowskich — i 
za przykładem młodzieży „Kom- 
somolu“ dążyć do najwyższych 
osiągnięć. Chcemy stworzyć pierw 
szą socjalistyczną brygadę obsłu­
gi polskiego samolotu pasażer­
skiego“ .

Z uznaniem powitali towarzy­
sze partyjni inicjatywę lotniczej, 
młodzieży I oto od kwietnia br. 
na liniach PLL „Lot“ , lata jedna 
ZMP-owska brygada. W jej skład 
obok pilotów Surowca i Kameli, 
i radiooperatora Wąsa, wchodzi 
mechanik pokładowy Stanisław 
Suracki.

Brygadę ZMP-owską rozdzielił 
okres urlopowy załóg samoloto­
wych. Po wakacjach znów będą 
latać raiem.

Godz. 7.30. Gotowy do lotu sa­
molot już niepodzielnie i dosłow­
nie przejmuje załoga w swoje rę­
ce. Parę ostatnich uwag przed 
lotem wymieniają z sobą kapi­
tan statku, I pilot Eugeniusz 
Drzewiecki, II pilot

litechniki zdąży w Ministerstwie 
omówić szereg zagadnień związa­
nych z budownictwem okręto­
wym, dyrektor Zjednoczenia Bu­
dowlanego uzyska dalsze kredy­
ty inwestycyjne na budowę no­
wych mieszkań, radca prawny 
„Dałmoru“ podpisze umowy ko­
rzystne dla rozwoju naszego ry­
bołówstwa dalekomorskiego. Za­
pewne im wszystkim uda się je­
szcze tego samego dnia wrócić 
do Gdańska- Jakże wdzięczni są 
załodze za zyskany czas i zao­
szczędzone siły!

HELENA CIESLINSKA

Przed startem do W arszawy załoga sa molo tu omawia ostatnie komunikaty 
meteorologiczne i radiotelegramy.

Na zdjęciu: od prawej: kpt. statku, pierwszy pilot Drzewiecki, drugi pilot 
Snacki, radiooperator Gadomski i mechanik pokładowy Suracki.

(do reportażu obok)

Tak zdobywa się przodujące miejsce we współzawodnictwie

Dzięki socjalistycznej opiece nad maszynami
Załoga s/s „Tobruk“ oszczędza paliwo i czas

„Tobruk“ nie jest statkiem naj­
lepszym. Budowali go kapitaliści 
„na sezon“ . Maszyny i urządzenia 
pokładowe wykonane niedbale 
psują się często. Na dobitkę statek 
w czasie wojny był zatopiony, a 
jpo wydobycip, Anglicy wykonali 
remont bardzo niestarannie.

Jednak ten słaby statek po re­
moncie na naszych stoczniach, od­
dany w ręce zgranej załogi, służy 
dobrze naszej gospodarce, pływa­
jąc na długich trasach i wypełnia­
jąc przewidziane planem zadania 
transportowe.

Jego załoga osiąga piękne rezul- 
Władysław i taty, przyśpieszając szybkość stat-

Snacki, radiooperator Tadeusz jkUi skracając czas trwania 
Gadomski i mechanik pokładowy 
Stanisław Suracki, potem zajmu­
ją miejsca w kabinie załogi. Ną 
pokład statku wchodzą pasażero­
wie. Zamykają się drzwiczki, roz­
lega się warkot motorów.

Jest godz. 7,40. Kierownik ru­
chu Leon Błoński rzuca jedno 
spojrzenie na wydęty wiatrembp obok kwalifikacji zawodowych 

szerokiej | zdobył świadomość społecznej od I rękaw na szczycie hangaru i
j wskazuje kierunek .startu- Przez 
chwilę maszyna sunie po betono­
wej bieżni, potem po trawniku, 
potem powoli wznosi się w górę, 
coraz wyżej i wyżej...

Jak mapa plastyczna wygląda 
ziemia z lotu ptaka. — Tczew, 
wstęga Wisły, jeziora Mazurskie. 
Ile wysiłku i ofiar kosztowało 
wyzwolenie , tej ukochanej ojczy­
zny z rąk hitlerowskich zbirów — 
o tym niejednokrotnie myśli pro­
wadząc samolot pasażerski I-pilot 
Drzewiecki — długoletni myśli­
wiec z czasów wojny, który na 
maszynach X Pułku Lotniczego w 
roku 1944 i 1945 niejeden wytropił 
nieprzyjacielski samolot. I właś­
nie dlatego — że zna niszczyciel­
ską moc wojny powietrznej pilot 
Drzewiecki podziwiając z nad 
swego steru coraz nowe szosy i 
mosty, coraz nowe tory kolejo­
we i jasne robotnicze osiedla 
mieszkaniowe — przyrzeka sobie 
wszystkie siły i umiejętności od­
dać w służbę pokoju i również 
swą pracą pomóc do jego ugrun­
towania.

* * *
Lekko spływa samolot na lot­

nisko na Okęciu. Warszawa. Wy­
ładowuje się pocztę, opuszczają 
samolot jfesażerowie. Dojechali 
wygodnie i szybko. Profesor Po-

Dobra mapa jest nieodłącznym przyjacielem pilota.
Na zdjęciu: instruktor Jan Cienkiewicz zapoznaje młodych kursistów Ry­
szarda Stachu!ę, Jerzego Gajewskiego, oraz Ryszarda Paradowskiego z zasa­

dami posługiwania się mapą podczas lotu.

i p o e s z u n o s t
O PEWNYM „PO- j 

11YŚLE RACJONALI­
ZATORSKIM“

Na osobliwy pomysł 
,.racjonalizatorski“ wpa­
dło kierownictwo porta 
drzewnego Gdynia - Ok­
sywie. Gdy w porcie 
drzewnym• zaznacza się 
okresowy nadmiar sił 
roboczych, część robotni 
ko w zostaje skierowa­
nych do pracy w por­
cie drobnicowym.

Pomysł polega na 
tym, że podczas gdy 
dawniej kierowano tych 
robotników do portu 
drobnicowego od razu na 
przewidziany okres cza­
su, to obecnie sprowa- 
i się ięh codziennie 
najprzód do portu drzew 
nego i później dopiero 
przewozi się samochoda­
mi do portu drobnico­
wego- Wynika z tego
itażdruMinca MKOesiitiia»

1 na strata czasu robocze- J najszybciej zamtereso- 
g0 | wać się tym i znaleźć

Wątpimy, czy „racjo-1 właściwe rozwiązanie w 
nalizatorzy“ z kierów- j sprawie przedmuchiwa- 
nictwa portu drzewnego ' nia kotłów. i ... 
mają szanse' otrzymania j
za swój pomysł nagro­
dy.

F. NEU BAUER

TRZEBA BY TU JA­
KOŚ ZARADZIĆ

Robotnicy stoczni im. 
Komuny Paryskiej ma­
ją żal do elektrowni, 
mieszczącej się w pobli­
żu stoczni. Codziennie 
bowiem w godzinach po

PAPIER ZAMIAST 
RĘCZNIKÓW

Robotnicy budowlani 
ZB Nr 3 pracujący w 
Fabryce Octu i Musztar­
dy w' Gdańsku przed kil 
koma miesiącami zapo­
trzebowali w referacie 
BH i P mydło i ręczniki. 
Mydło zostało dostarczo­
ne, ale ręczników jakAnie 
było, tak nie ma. Na

rej­
sów, oszczędzając paliwo, wodę i 
smary.

Dzięki wytężonej zespołowej 
pracy, socjalistycznej opiece nad 
statkiem i jegó urządzeniami, za­
łoga „Tobruka“ zajęła jedno z 
czołowych miejsc w PMH.

Osiągnięcie to jest wynikiem u- 
porczywego wysiłku, którego za­
łoga nie szczędzi zarówno w cza­
sie postoju w porcie, jak i pod­
czas rejsu. Świadczą o tym cho­
ciażby dzieje ostatniego rejsu, pod 
czas którego, w wyniku zespoło­
wej pracy mechaników i motorzy 
stów, zdołano poważnie obniżyć 
zużycie oliwy.

* * *
Jak zwykle przed każdym rej­

sem załoga starannie przeglądała 
maszyny statku i urządzenia na­
wigacyjne, Jeżeli bowiem- uszko­
dzenie zostanie wykryte w porcie, 
można je będzie usunąć jeszcze 
podczas postoju i dzięki temu wy­
konać rejs w wyznaczonym cza­
sie. A w ostatniej podróży z ma­
szynami było coś niewyraźnie. 
Motor prądnicy zużywał nadmier­
ną ilość oliwy. Oliwa w karterze 
przepalała się już po 800 godzi­
nach i trzeba ją" było zmieniać. 
Zastosowano więc specjalny przy­
rząd pomysłu I mechanika Józefa 
Cygana. Przyrząd ten, chłodząc 
oliwę w karterze, zmniejsza znacz 
nie jej zużycie. Przy zastosowaniu

tej „chłodnicy“ oliwę trzeba prze- 
filtrowywać dopiero po 2000 go­
dzin pracy motoru i, po zmiesza­
niu zę,świeżą można ją użyć po­
nownie do oliwienia silnika, po­
nieważ nie jest ona spalona tak 
jak dawniej. Stąd oszczędność 40 
litrów oliwy na miesiąc i lepsza 
praca maszyny.

Ale opieka nad maszynami nie 
kończy się w porcie. Podczas rej­
su III mechanik Grabowski, który 
jest na statku gospodarzem masży 
ny, spostrzegł, że oliwa w karte­
rze wentylatora ubywa zastrasza­
jąco szybko.

— Mieliśmy pecha z tą oliwą — 
mówi Grabowski — z początku 
nie wiedziałem co się stało, dopie­
ro przy pomocy smarownika Brze 
skiego doszedłem do wniosku, że 
dławica wyrzuca oliwę do zenzy. 
Trzeba było temu zapobiec i to 
jak najszybciej. Przecież każdy 
kilogram zniszczonej oliwy opóź­
niał wykonanie planu, zwiększał 
koszt rejsu.

Korzystając z pierwszego po­
stoju, Grabowski sporządził z ka­
wałków brązu nowe dławice za­
miast dotychczas stosowanych 
dławic z tzw. plecionek. Dławice 
te okazały się dobre, nie przepu­
szczały oliwy, wobec czego zasto­
sowano je także w pompie cyrku- 
lacyjnej.

Zdawało by się, że wszystko 
było już w porządku. Lecz na 
krótko przed wejściem do perskie 
go portu Khorasan wyłonił się 
nowy kłopot, i... znów z oliwą. 
Tym razem przepuszczał trzon 
tłokowy pompy cyrkulacyjnej, na 
skutek nadmiernego zużycia. Ko­
rzystając z postoju załoga maszy­
nowa przetoczyła i przeszlifowała

trzon tłokowy, zapobiegając w ten 
sposób marnotrawstwu oliwy i 
unieruchomieniu maszyny.

* * *
Smarownik Ludwik Brzeski w 

chwilach wolnych od pracy prze­
glądał kartki książeczki, w której 
wypisana była metryka maszyny 
sterowej i telemotoru. W ksią­
żeczce tej były także daty prze­
glądu tych urządzeń, oraz daty i 
rodzaj wykonanej naprawy. Brze­
ski wpisał do swej książeczki: 
2. V. — wytoczono i założono no­
wą dławicę do zaworów.

* * *
Takich jak smarownik Brzeski 

jest na s/s „Tobruk“ więcej. Na­
leży do nich także palacz Bielaw­
ski, oficer K. O. Zalewski, tryme- 
rzy Pelczarski i Wojfala, smarow­
nik Woźniak., IV mechanik Klecz 
kowski, starsi marynarze: Grzego- 
łowski, Myślisz i II oficer Pakuła.

Dzięki nim i współpracy całej 
załogi w ciągu 3 i pół miesięczne­
go rejsu wykonano na statku o - 
koło 40 prac remontowych, zwięk­
szono szybkość statku z 9 do 10 
węzłów i skrócono rejs o dwie do­
by i 9 godzin. Zaoszczędzono 128 
ton węgla, 164 kg smarów, 267 ton 
wody słodkiej i 1333 roboczogo- 
dzin.

Ten wielki sukces zawdzięcza 
załoga s/s „Tobruk“  kolektywnej 
pracy nad którą czuwa podstawo­
wa organizacja partyjna. Grupy 
partyjne i rada techniczna poma­
gały marynarzom przezwyciężać 
trudności. Wskazywały drogę wal­
ki o lepsze wyniki i przedtermi­
nowe wykonanie planu.

Szkolenie ideologiczne i zawo­
dowe podniosło świadomość poli­
tyczną załogi i pogłębiło je j kwa­
lifikacje zawodowe. Analiza do­
świadczeń marynarzy radzieckich 
umożliwiła zorganizowanie socja­
listycznej opieki nad mechaniz­
mami, nauczyła walczyć o plan i 
oszczędność i umożliwiła załodze 
Tobruk“ zajęcie jednego z czoło­

wych miejsc w PMH.

Zakończenie kursu
dla majstrów metalowców

Ostatnio w ośrodku szkolenia 
zawodowego Zakładu Doskonale­
nia Rzemiosła w Gdańsku odbyło 
się uroczyste zakończenie kursu 
dla majstrów - metalowców. Na
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S/S „KRYMÓW“ ZA ­
ŁADOWANO W CIĄGU 

12 GODZIN
Dnia 23 bm. robotni­

cy portu gdańskiego za
ładowali w ciągu 12 

godzin radziecki statek 
s/s „Krymów“ , zaoszczę 
dzając przy tym 83 
proc. czasu planowane­
go.

Wyróżnili się przy 
tym robotnicy ze zmia­
ny ob. Ciechańskiego: 
ob. ob. Dąbrowski, Wi- 
ciński, Szadkowski, Ba­
tor, Wołoszyk, Smiglin 
i Kałużny.

WSPÓŁZAWODNICT­
WO O TYTUŁ „NAJ­
LEPSZEGO DŹWIGO­

WEGO PORTU“
Ostatnio w porcie 

gdyńskim odbyła się na 
rada trymerdw i dźwi­
gowych odcinka III, po- 
ŚKkSCiflła omówieniu mo

żliwości wprowadzenia 
metody inż. Kowalowa 
w porcie i sprawie soc­
jalistycznej opieki nad

j sprzętem.
Na naradzie bezpartyj 

ny dźwigowy Jan'Śledź 
rzucił wezwanie do 
współzawadnictwa o ty­
tuł „najlepszego dźwigo ! 
wego portu“ . Dźwigowi1
odpowiadając na jeg-o 1 
wezwanie, zobowiązali i 
się współzawodniczyć1
nie tylko w przeładun­
kach, ale i socjalistycz­
nej opiece nad dźwiga­
mi.
ZAŁOGA M/S „CURIE- 
SKŁODOWSKA“ SZKO 

LI SIĘ
Ostatnio został zakoń­

czony kurs szkolenia ide 
ologicznego i zawodowe 

na m/s „Curie-Skło- 
.Jpfea* który trwał 
•zez cały 5-4niesięcawy 

okres ręjsu. Na kursie

tym najlepsze wyniki u- 
zyskali młodszy moto­
rzysta Ryszard Kowal­
czyk i asystent pokład. 
ZMP-owiec Adamski.

Marynarze urządzili
na statku Kącik TPPR, 
w którym wygłaszano 
regularnie pogadanki o 
Związku Radzieckim, któ 
re cieszyły się dużym 
zainteresowaniem.

STANISŁAW STA­
RZYŃSKI — CZOŁO­

WY PILOT PORTU 
SZCZECIŃSKIEGO

W drugim etapie 
współzawodnictwa zało­
gi portu szczecińskiego 
przodownikiem pracy zo 
stał pilot Stanisław Sta 
rzyński. Dalsze miejsca 
zajęli piloci: Edward 
Trojanowski, Stanisław' 
Kng$ i Awtotti Tatar. 
Najlepszymi bosmanami

portowymi okazali się 
Józef Czujka i Jan Pie­
trzak.

SZKOLENIE ZAW O­
DOWE ROBOTNIKÓW 

PORTOWYCH
Staraniem wydziału 

Szkoleniowego ZPGG roz 
pocznie się w tych 
dniach 5j-miesięczny 
kurs dla dźwigowych.

Na kurs zgłosiło się 
40 niewykwalifikowanych 
robotników ’ portowych, 
którzy pod opieką inży­
nierów i techników zdo­
będą wiadomości teore­
tyczne, a następnie zos­
taną . przydzieleni na 
praktykę do najlepszych 
dźwigowych. Po odby­
ciu zajęć praktycznych 
nowi dźwigowi otrzyma­
ją samodzielną pracę.

Kurs będzie się odby­
wał w godzinach p o#*  
łudniawych.

kurs ten, zorganizowany stara­
niem Wojewódzkiego. Zarządu 
Przemysłu Terenowego, uczęszcza 
ło 39 robotników, którzy przybyli 
do Gdańska z zakładów pracy 
podlegających Ministerstwu Prze 
mysłu Drobnego i Rzemiosła.

Zadaniem kursu był0 podniesie­
nie kwalifikacji majstra w zarzą 
dzaniu produkcją. W krótkim sto 
Sunkowo czasie absolwenci przy­
swoili sobie wiele cennych wia­
domości technicznych i organiza­
cyjnych, które ułatwią im prawi­
dłowe kierowanie sprawami pro­
dukcyjnymi.

Najlepsze wyniki w nauce uzy­
skali: Marian Młodzikowski z 
Poznania, Aleksander Adamczyk 
z Lublina, Józef Kędziora z Wroc 
ławia.i Walenty Chômiez z Gdań­
ska. Robotnik z Tomaszowskich 
Zakładów Metalowych ob. Bo­
lesław Gajewski, który odznaczał 
się dużą pilnością w nauce po­
wiedział: „Zdobytą na kursie wie­
dzę przeniesiemy do naszych zakła 
dów i tym samym powiększymy 
owoce naszej pracy dla dobrą 
Polski Ludowej“,

H. KAMIŃSKA
' korespondent
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^notatnika trójmiasta
Bolączki Oriiiiii

Czytelnicy naszego pisma wielo- 
otnie już skarżyli się w swych 

1stach do redakcji na braki w za­
patrzeniu ludności przedmieść ro­
lniczych. Skargi te, jak się oka­
pie, nie zawsze odnoszą skutek. 
Uspołecznione przedsiębiorstwa hand 
‘°®e _  MHD i PSS w Gdańsku 

nadal, idąc po linii najmniejsze- 
8° oporu, dbają przede wszystkim 
0 zaopatrzenie sklepów położonych 
® pobliżu central, w śródmieściu, 
laniedbując potrzeby mieszkańców 
dalszych rejonów miasta. Świadczy 
0 tym nowe zażalenie, nadesłane w 
^ch dniach przez czytelniczkę z 
°runii ob. KATARZYNĘ KSIĄŻEK

lak czytelniczka nasza pisze, 
Mieszkańcy Orunii muszą często 
wędrować od sklepu do sklepu w 
Poszukiwaniu... soli. Mimo, że tego 
Artykułu w innych dzielnicach nie 
brakuje i że magazyny przepełnio­
ne są workami soli, sklepy w Oru­
nii ftie mają jej w sprzedaży nie­
raz przez kilka dni.

Ludność Orunii odczuwa również 
Poważne trudności przy zakupach 
Warzyw i owoców. Warzywa, jak 
Pomidory, ogórki oraz jabłka, grusz 

itp. dostarczane są nieregular­
nie. Poza tym zbyt mały jest ich 
wybór. A przecież ani warzyw, ani 
°woców, obecnie nie brakuje.

Sklepy MHD i PSS w Orunii 
otrzymują także zbyt małe ilości 
Mleka. Wskutek tego mieszkańcy 
Muszą udawać się po nie do dalej 
Położonych placówek.

Czas nareszcie, by kierownicy 
sklepów MHD i PSS w Orunii oraz 
dyrekcje tych przedsiębiorstw zwro- 
c‘ly większą uwagę na stan zaopa­
trzenia swych sklepów. Istniejące 
dotąd niedociągnięcia muszą być 
iak najrychlej usunięte.

I to nie tylko w Orunii. Bo w po­
dobnej sytuacji znajdują się i inne 
rejony podmiejskie.

(Log.)
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N IS K IE GENY i DUŻE ILOŚCI PODRĘCZNIKÓW
pozwolą zaopatrzyć w książki całą uczącą się młodzież

W tym czasie, kiedy młodzież 
szkolna spędzała beztrosko wa­
kacje na koloniach letnich i w oho 
zach, w Gdańskiej Ekspozyturze 
„Domu Książki“ trwała gorączko 
wa praca. Sprowadzenie takiej 
ilości nowych podręczników szkol 
nych, która by zaspokoiła potrze­
by wszystkich uczniów, w myśl 
hasła: Każdy uczeń z własnym 
podręcznikiem rozpoczyna nowy 
rok szkolny“  — wymagało poważ 
nego wysiłku j sprężystej organi­
zacji. W tym roku jednak „Dom 
Książki“ , jako dystrybutor, miał 
ułatwione zadanie, wydrukowano 
bowiem potrzebne, nowe podręcz­
niki w terminie i w wystarczają 
cej ilości.

Jeszcze w czerwcu br. do maga­
zynów „Domu Książki“ zaczęły 
napływać pierwsze transporty 
książek, które natychmiast roz­
syłano do wszystkich księgarń w 
województwie gdańskim. W trój- 
mieście rozprowadzać je będzie 
19 księgarń.

Poszczególne księgarnie „Domu 
Książki“ rozpoczęły sprzedaż indy 
widualną podręczników 10 sierp­
nia. Dla młodzieży szkół podsta­
wowych są już w komplecie wszy 
stkie podręczniki przewidziane 
programem szkolnym. Również 
dla młodzieży szkół średnich są 
już prawie wszystkie tytuły. Mło­
dzież szkół wyższych zaopatrywać 
się może w potrzebne jej podręcz 
niki w specjalnej księgarni przy 
ul. Grunwaldzkiej nr 4 we Wrze­
szczu.

Wyrazem troski rządu o zao­
patrzenie w podręczniki szkolne 
całej młodzieży są bardzo nis­
kie ich ceny. Np. cały komplet 
podręczników dla klasy I, wraz 
z pięknym kolorowo ilustrowa­

nym elementarzem, kosztuje tyl 
ko zł 6.90, czytania dla ił . II 
— zł 2.85, podręcznik fizyki dla 
klasy V — zł 2.50, czytanka dla 
klasy VI — zł 4.40 itp.
W’ roku bieżącym nie powinno 

być ani jednego ucznia bez włas­
nego podręcznika. Liczba ok. mi­
liona egzemplarzy, sprowadzonych 
przez gdańską ekspozyturę „Do­
mu Książki“ , zaspokoi potrzeby 
całej młodzieży szkolnej naszego 
województwa.

Wczesna sprzedaż podręczników 
w księgarniach daje gwarancję, 
że ich rozprowadzenie będzie prze 
biegało sprawnie, bez opóźnień.

W chwili obecnej uczniowie ku­
pują przeważnie książki indywidu 
alnie. Dobrze by jednak było, 
gdyby młodzież nabywała książki 
zespołowo: klasami lub całą szko 
łą. Zbiorowy zakup jeszcze bar­
dziej obniży ceny książek, gdyż 
kupujący otrzymają rabat w wy­
sokości 10 proc. Zbiorowym zaku­
pem książek powinny zająć się 
przede wszystkim istniejące w 
szkołach spółdzielnie uczniowskie 
oraz ZMP i harcerstwo, a także 
komitety rodzicielskie.

W dniu 2 września, który przy­
pada w tym roku w niedzielę, wszy 
stkie księgarnie będą otwarte. O- 
prócz tego w dniu tym „Dom 
Książki“ zorganizuje sprzedaż u- 
liczną —  kiermasze książkowe w 
różnych punktach trójmiasta, na 
których uczniowie będą mogli na­
bywać podręczniki, jak i literatu­
rę pomocniczą w dowolnej ilości.

Wskazane by było, aby w akcji 
kiermaszowej w dniu 2 września 
młodzież szkolna okazała „Dorno 
wi Książki“ pomoc, co w dużej 
mierze usprawniłoby zaopatrze­
nie wszystkich uczniów w pod­
ręczniki na progu nowego roku 
szkolnego.

(J. K.)

Przed nowym rokiem szkolnym

w księgi ni „Dom Książki“ r.r 13 przy at. Rokosspwskiego ue Wrzeszczu 
panuje wzmożony ruch — uczniowie zaopatrują sic v> podręczniki, z któ­

rych będą się uczyć w nowym roku szkolnym.
Na zdjęciu: uczennica ki. 6 Barbara Bogucka i jej siostra Etva, która pój­

dzie do klasy 1, kupują nowe podręczniki.

W Sopocie powstają dalsze dwie szkoły TPD
Z obrad Miejskiej Rady Narodowej

Na odbytej ostatnio sesji Miej­
skiej Rady Narodowej Sopotu 
znalazły się na porządku dzien­
nym obrad dwie sprawy: praca

Przykład do naśladownictwa

Artos zaprasza przodujących korespondentów
Dyrekcja „Artosu“, chcąc umoż 

liwić naszym korespondentom o-

Kamunifcat
dla nauczycieli

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN w  Gdyni przypomina 
wszystkim nauczycielom szkół 
podstawowych i ogólnokształcą­
cych, stopnia podstawowego i li­
cealnego, że konferencja sierp­
niowa dla wszystkich nauczycieli 
w Gdyni odbędzie się tylko w 
jednym terminie: w dniach 25 i 
26 sierpnia br. w szkole TPD nr 
5 na Grabówku. Początek konfe­
rencji punktualnie o godz. 9.

bejrzenie i ocenę występów 40-o- 
sobowego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Artosu“ zaprosiła 25 spośród 
wyróżniających się koresponden­
tów „Głosu Wybrzeża“ na przed­
stawienie zespołu.

Występy Zespołu Pieśni i Tańca 
„Artosu“ odbędą się w SOBOTĘ 
25 BM. I NIEDZIELĘ 26 BM O 
GODZINIE 19.30 NA KORTACH 
OGNIWA W SOPOCIE. Zaproszę 
ni korespondenci zostaną w dniu 
dzisiejszym telefonicznie powia­
domieni w sprawie terminu od' 
bioru kart wstępu.

Drugi termin zapisów
do szkól dla pracających

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN w  Gdańsku zawiadamia, że 
ustalony został drugi termin za­
pisów do szkół podstawowych dla 
pracujących.

Zapisy przyjmują kierow­
nicy tych szkół w  dniach od 25 
do 31 sierpnia w godzinach po­
południowych.

Szkoły podstawowe dla pracu­
jących dostępne są dla wszyst­
kich ludzi pracy w wieku do lat 
30, którzy z jakichkolwiek powo­
dów nie zdołali ukończyć normal­
nie szkoły podstawowej.

ZBM 3 w y k o r z y s t u j e
wszystkie skierowania na wczasy

— Dobrze było na wczasach — 
opowiada robotnik Stoczni 
Gdańskiej ob. Brocki. — Wy­
poczywałem w Świeradowie- 
Zdroju. Zakwaterowanie było 
dobre, a utrzymanie dostatecz­
ne. Jeździłem na różne wyciecz­
ki. Byłem m. in. na Śnieżce. Oto 
pamiątka. — Na wydobytej 
przez ob. Brockiego z portfelu 
fotografii, widać grupę wczaso­
wiczów pełnych zadowolenia z 
pobytu na najwyższym szczy­
cie Karkonoszy.

Zrozumiał on i osobiście prze­
konał się, że możność wypoczyn 
ku w miejscowościach uzdrowis­
kowych jest wielkim osiągnię­
ciem ludzi pracy. Przed wojną 
o wyjeździe do uzdrowiska 
Brocki i setki, tysięcy innych ro­
botników nie mogli nawet ma­
rzyć.

Nie zrozumieli jednak tego 
niektórzy działacze związkowi, 
dopuszczający do marnotraw­
stwa skierowań do domów wy-

Komisji Oświaty i Kultury i za-, 
łatwianie skarg i zażaleń ludno­
ści.

Sprawozdanie z działalności Ko 
misji Oświaty złożył radny 
Krzypczak- Jak z tego sprawozda­
nia wynika, pozytywnym osiąg­
nięciem Komisji jest znaczna ak­
tywizacja komitetów rodziciel­
skich. Rodzice utrzymują obecnie 
ścisły kontakt z nauczycielstwem 
i Komisją Oświaty MRN i tro­
szczą się o właściwy poziom na­
uczania w  szkołach.

Sprawozdawca podkreślił po­
myślny rozwój szkół TPD w So- 

Robotnicy chcą dobrze wy- i pocie. W roku bieżącym oprócz 
począć podczas dorocznego ur-1 pierwszej tego rodzaju szkoły, 
lopu, chętnie jadą na wczasy | mieszczącej się przy ul. Stalina, 
do domów wypoczynkowych. I rozpoczną pracę dwie nowe szko- 
Trzeba tylko, by rady zaktado- ; ły- Pierwsza, przy ul. Wejherow- 
we dotarły w odpowiednim cza- j skiej, zostanie uruchomiona w

poczynkowych. A skierowań 
tych zmarnowano dotąd niedo­
puszczalnie wiele.

H is  m a rn o w a ć  ce n n yc h  e le m e n tó w  b u d o w la n y c h
W tych dniach przy ul. Długiej 

w Gdańsku został zburzony 
przez brygadę rozbiórkowy stary 
dom, w którego oknach Znajdo­
wały się ozdobne kraty o dużej 
wartości. Wskutek niedbalstwa 
przedsiębiorstwa kierującego roz­
biórką, które nie usunęło przed 
przystąpieniem do pracy tych 
krat, padające zwały gruzu znisz­
czyły je niemal doszczętnie. Obec 
nie kraty te nadają się tylkb na 
złom.

stwu cennych elementów budow­
lanych.

MICHAŁ MORZE 
i JOZEF STASZAŁEK

technicy budowlani

sie ze skierowaniami do robot­
ników, korzystających z urlo­
pów.

Że właściwa praca daje dobre 
rezultaty, świadczy przykłaa 
ZBM 3. Rada zakładowa tego 
przedsiębiorstwa potrafiła za­
pewnić pełne wykorzystanie 
wszystkich przydzielonych skie­
rowań, a nawet i wielu miejsc, 
niewykorzystanych przez inne 
przedsiębiorstwa budowlane. 
Stało się to dzięki temu, że 
przedstawiciele rady zakładowej 
rozpropagowali akcję wczasów 
na wszystkich budowach. 
— Dziś nie mamy kłopotu z 
wykorzystaniem skierowań — 
mówi sekretarz rady ob. Cho­
lewiński.

Za przykładem tym powinny 
pójść i inne rady zakładowe. 
Pamiętać przy tym należy, że 
miesiące: wrzesień, październik 
i listopad będą normalnym se­
zonem wczasowym. (cz.)

miasta. Dużym brakiem w dzia­
łalności wielu radnych jest uchy­
lanie się od współpracy z komi­
tetami blokowymi- W zebraniach 
komitetów blokowych uczestni­
czyli dotąd tylko nieliczni radni. 
Wskutek tego wiele cennych u- 
wag i wniosków ludności nie do­
tarło do Prezydium MRN i nie 
zostało zrealizowanych. Poza tym 
wielu radnych — członków po­
szczególnych komisji, zaniedbało 
sprawę bezpośredniego przyjmo­
wania interesantów w Prezydium.

By odrobić te zaniedbania i 
nawiązać ściślejszą łączność z 
ludnością miasta radni MRN Sopo. 
tu powinni zacieśnić swą łączność 
z komitetami blokowymi, a tak­
że przejawiać większe zaintere- 
wanie składanymi przez miesz­
kańców skargami i zażaleniami.

(W. R.)byłej szkole nr 3, druga zaś po­
wstanie z przekształcenia szkoły 
nr 1 na szkołę 11-letnią. Szkoła 
ta będzie się mieścić w gmachu 
dotychczasowego gimnazjum przy 
ul. Książąt Pomorskich.

Gorzej natomiast, oceniał spra-, t e a t r  w ie l k i  w  g d a S sk u  — 
wozdawca i radni pracę Komisji; godz- 19-30 — '
w dziedzinie popularyzacji czy- .^” kTa^pfawa“ ,
telnictwa dobrej książki. Co praw t e a t r  k a m e r a l n y  w  So p o c ie

Tżeałru

",Kina

Przodujące koło LPZ w Gdańsku
Liga Przyjaciół Żołnierza wzmajsię na sekćje, należy ok. 800 osób, ch

cnia braterską więź społeczeństwa w tym około 100 kobiet. Systema-i ^ ypróc. _  remonty domów, 21
z odrodzonym Wojskiem Polskim,! tycznie dwa razy w tygodniu pro-j proc. różnych bolączek ludności, 
zaznajamia obywateli z zagadnie- wadzone są w sekcjach zajęcia Większość spraw załatwiono po­

da, w różnych punktach miasta 
utworzono filie biblioteki miej­
skiej, alę z braku odpowiedniej 
akcji propagandowej filie te nie 
są właściwie wykorzystane — 
posiadają one zbyt nikłą liczbę 
czytelników. Dalszym brakiem w i Wrzeszcz — 
pracy komisji było niedostateczne 
jej zainteresowanie organizacja­
mi młodzieżowymi w  szkołach. 
Wymienione w  sprawozdaniu o- 
raz wskazane przez radnych w 
dyskusji braki mają być usunię­
te w nowym okresie pracy komi­
sji.

Następne sprawozdanie ■— z 
półrocznej działalności referatu 
skarg i zażaleń złożył przewod­
niczący Prezydium MRN tow- 
Alfred Miller. Referat ten otrzy­
mał w czasie pd 1 stycznia do 30 
czerwca br. do rozstrzygnięcia 
368 spraw, z których 60 proc. do­
tyczyło zagadnień mieszkanio- 

proc. — społecznych,

godz. 19.30 — „Moralność pani Piń­
skiej".

„Przyjaźń“

niami obronności kraju oraz pro­
wadzi szkolenie w dziedzinie spor 

Takie postępowanie jest niedo- tów miejscowych.
Najaktywniejszym kołem LPŻpuszczałne. Pracownicy kierujący I

teoretyczne- Na zorganizowanym 
przez koło kursie szoferskim uezy 
się 15 osób. Członkowie koła osią­
gają niezłe wyniki w strzelaniu.

OBWIESZCZENIA

zytywnie. M. in. na interwencję 
ludności otworzono wcześniej bar 
mleczny, uruchomiono oddzielną 
plażę dla inwalidów i założono

__ ^  _  _ ... ______  ______  zieleniec na odgruzowanym pla-
rozbiórką domów powinni zapobie|w Gdańsku jest '’koło '"kolejarzy;Na zawodach wojewódzkich W 'cu przy ul- Chopina i Kościuszki.
gać w przyszłości marnotraw-1 przy DOKP. Do koła, dzielącego Malborku w strzelaniu z małoka- L  W dyskuj?ji n,ad tym sprawoz-i w ¡damem podkreślono medostatecz-

uzyskał ną łączność radnych z ludnością

Egzaminy wstępne na I rok studiów Akademii 
Medycznej w Gdańsku rozpoczynają się 25 sierp­
nia wg następującego porządku.

25 sierpnia o godz. 8 egzamin pisemny 
z kierunku studiów

na Wydz. Lekarskim — w sali Zakładu Anatomii 
Prawidłowej, Gdańsk, Al. Rokossowkiego 

' Nr 41/42,
na Wydz. Farmacji — w sali wykładowej Wydz.

Farmacji przy ul. Roosevelta 107 (II piętro), 
na Oddz. Stomatologii — w sali Zakładu Ana­

tomii Patologicznej AMG: Gdańsk, Dąbinki 7, 
bud. 24. .

27 sierpnia o godz. 8 egzamin pisemny z biologii
na Wydz. Lekarskim — w sali Zakładu Anatomii 

Prawidłowej, Gdańsk, Al. Rokossowkiego 
41/42,

na Oddz.’ Stomatologii — w sali Zakładu Anato­
mii Patalog. Gdańsk, ul. Dębinki 7, bud. 24.

28 sierpnia o godz. 8 egzamin pisemny z chemii 
na Wydziale Farmacji — w sali wykładowej

Wydz. Farmacji przy ul. Roosevelta 107 
(II piętro).

O egzaminie ustnym z zagadnień
o Polsce i świecie współczesnym kandydaci 
zostaną poinformowani w czasie trwania egza­
minu pisemnego.

Kandydaci zgłaszający się do egzaminu winni 
zabrać ze sobą dowody tożsamości.

1370/K

Politechnika Gdańska zawiadamia, że egzaminy 
wstępne na pierwszy rok studiów Politechniki 
Gdańskiej rozpoczynają się w dniu 25 sierpnia 
1951 r o godz. 9 rano.

W dniu 24 sierpnia 1951 r. o godz. 15 odbędzie 
się zebranie informacyjne na poszczególnych 
wydziałach. 1346/K

Politechnika Gdańska

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kierownictwo Ekspozytury Centrali Krajowych
Surowców Włókienniczych w Bydgoszczy poda­
je do wiadomości, że zażalenia i odwołania przyj­
muje w poniedziałki każdego tygodnia w biurze 
przy ul. Dworcowej 56, w godzinach 8—14 i 15—17. 
Jeżeli poniedziałek jest dniem wolnym od pracy, 
dzień przyjęć przesuwa się na wtorek. 1369/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO legitymację
PKP na nazwisko Kowitz 
Małgorzata. __ — 877
ZGUBIONO książkę konia, 
dowód osobisty, kartę za­
meldowania, książeczkę woj 
skową na nazwisko Ko­
szałka Jan.

_________    G-881
ZGUBIONO przepustkę wy­
daną przez Stocznię Gdań­
ską no nazwisko Herkt 
Mieczysław. G-880
ZGUBIONO dowód kolejo­
wy na nazwisko Szejgis 
Józefa, zamieszkała w Uho- 
wie p-ta Łapy. G-882

ZGUBIONO książeczkę w oj­
skową nr 3857 wydaną przez 
RKU Malbork na nazwisko
Swiokło Kazimierz, Kwi­
dzyn, Rokossowskiego 72.

P-876

ZGUBIONO przepustkę Za­
kładów Mechanicznych Elb­
ląg na nazwisko Martewicz 
Franciszek, Elbląg.

P-884

| librówki ob. Śmigielski 
j 38 punktów, a ob. Czapliński 37 
| — na 40 możliwyćh.

Instruktorzy LPŻ przy DOKP! 
umiejętnie łączą sprawy szkolenia j 

¡w  sportach wojskowych z akcjąj 
uświadomienia politycznego. Spo­
śród instruktorów wyróżniają się 
dobrą pracą tow. tow. Rybak, 
Ogrodziński 1 Brzeg.

Błędem w pi-acy koła jest brak 
bezpośredniego kontaktu z jed­
nostką wojskową, a także brąz 
pracy świetlicowej.

Zarząd koła przy DOKP posta­
wił sobie za zadanie usunięcia ■ 
istniejących jeszcze braków il 
rozszerzenia szkolenia.

J. Cz.l

,Na odsiecz
Carycyna“ , początek seansów o 
17 i 19; w niedzielę i święta o 15, 
17 i 19.

WRZESZCZ
„Bajka“ — „Śluby kawalerskie", w 

godz. 16, 18 i 20; w niedzielę od 
godz. 14.

„ZMP-owiec“ — „Powrót Lassie' . 
godz. 16, 18 i 20. .

Nowy Port „Marynarz" — „Piętnasto­
letni kapitan", godz. 16 i 20.

Oliwa — „Polonia" — „Pustelnia Par- 
. meńska“ , część 1, godz* 16. 18 i 20.

SOPOT
„Bałtyk" — „Śluby z przeszkodami' , 

godz. 16,30. 18,30 i 20,30.
„Polonia" — „Rodzina Sonnenbruc- 

ków“ , godz. 17 19, i 2t-
GDYNIA
„Atlantyk" — ..Krwawa Vendetta", 

prod. francuskiej, godz. 16,30, 18,30 
1 20,30.

„Goplana" — „Podróże Guliwera", 
film kolorowy, pocz. w godz. 16, 
18, 20, w niedzielę od godz. 14.

„Warszawa“ — „Dziewczyna u źród­
ła", bajka ormiańska, godz. 19 i 20-

Gdynia - Chylonia — Promień — „Tra­
giczny pościg", film prod. wło­
skiej, w godz- 18 1 20.

„Neptun" w Orłowie — 
godz. 18 i 20.

„Skarb", w

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

na sobotę 25 sierpnia br.
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

lok., 5 03 — Sygnał czasu« 5-05 — 
Wiadomości Poranne, 5.10 — Aud. dla 
wsi, 5.20 — Koncert, 5.55 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok., 6-00 — 
Wiadomości poranne, 6.05 — Gimna- 

Wobec ukazania się sionki styka — Poznań, 6.15 — Muzyka. 6.45 
ziemniaczanej* na terenie pra- “  Program dnia, 6.50 - -  Zapowiedz

lok., 6-53 —
Dziennik po-

Zwalczamy stonkę
MMJ G d lM B S isS iuM M

ZGUBIONO przepustkę Za­
kładów Mechanicznych Elb­
ląg — Camlet Adolfa. Ro­
botnicza nr 122.

P 833

SPRZEDAM motor 350 BMW 
Gościcino, Kolonia 12.

P-859

cowniczyeh ogródków działko- p^erw a11— l̂okl^^oo 
wych W Oiszynce w Gdańsku, 'ranny, 715 — Radziecka muzyka roz- 
Prezydium Miejskiej Rady Na- rywkowa, 7.55 — wiadomości poran- 
rodowej w zyw a  użytkowników ne- 8 , 0 I ) Duety fortepianowe, 8-30 —
aosnodarsiw rolnvch nirródków i Aud* dla ko,on11 'ob oz ów  letnich, gospuuarsiw  rolnych, ogroaKow |1140 _  Komunikaty miejscowe _  lok.
przydomowych i działkowych 11.45 — „Głos mają kobiety*, 11.57 — 
do dok ładnego poszukiwania Sygnał czasu, 12 04 — Dziennik po- 
stonki na ziemniakach nom i— ludniowy. 12.15 Muzyica, 12.36 
1 u  ■ ■ , • p0, Audycja dla v.-si, 12 45 -  „Na swrjską
dorach  i chw astach, szczegoim e nutę', 13.15 — Komunikat p ih m  dla 
w k olon iach  ogród k ów  d z ia łk o - rybaków — lok., 13.16 — Muzyka z 
wych. ¡płyt — lok-, 13.25 — Program dnia,

13.30 — Muzyka dla wszystkich, 14.30 
Informacji o sposobach wal- — Proza, 14.50 — Koncert. 15.30 — 

.,1 . . . , . . .  . . , ¡Audycja dla dzieci, 16.00 — Utworyze stonką udziela Wydział fortepianowe, I6.20 _ Utwory Chopi-
Rolnictwa Prezydium MRN.

P r a c o t u n i c j j  M R N  i u  G d i j i u  
z M / i e « í z # l í  S z l i ^ l o i f o

W ubiegłą niedzielę pracownicy 
MRN w Gdyni wzięli udział w 
wycieczce d:> Sztutowa, zorg.mizo 
wanej przez ORZZ i PTTK. Ko 
szty wycieczki około 100 osób po­
kryto z funduszów akcji socjal­
nej.

na — lok-, 16.40 — Ubiegły miesiąc 
na wsi — lok., 17.00 — Wiadomości 
popołudniowe,. 1T 05 — Reportaż, 17.15
— Koncert, 18.00 — Powieść, 18.15 — 
Codzienny przegląd Wydarzeń — lok-, 
18.30 — Muzyka taneczna — płyty — 
lok., 18.50 — Komentarz tygodnia — 
lok., 19.00 — Muzyka ludowe, 19.25
— Audycja literacka, 19-55 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków — lok., 19.58

Stan pogody, 20.00 — Dziennik
wieczorny, 20.26 — Wiadomości spor­
towe, 20.30 — „Przy sobocie po robo- 

21.45 — Muzyka z płyt. 22-00 — 
styczno -  krajoznaw czy. W yciecz Muzyka i aktualności, 22.30 — Melodie

taneczne, 23.00 — Ostatnie wiadomo­
ści, 23.10 — Koncert. 23.55 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków — lok., 23-B*
— Chwila mużykl, 23 59 — Hymn 1 
koniec audycji.

Wycieczka miała charakter wy­
poci ynkowo -  rozrywkowy i tury

kowicze zapoznali się m. in. ze 
stanem zagospodarowania gdańs­
kich Żuław.

\
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Worki z czerwoną plamą
Nr. 226 (1504)

'? (udu,’ f ,” y szybciej, lepiej, ta-i Podciągnęli mur murarze, zbie- 
mej — takie hasła zabłysły najrali się w trójki, w piątki, ustawia 
czerwiem transparentów na mu- li się w taśmę. Rosły mury aż do 
rach Warszawy i wielu innych | chwili, kiedy znowu przyszła ko- 

. | lej na betonowanie. Przychodzili
..Budujemy Polskę żelaza i sta! betoniarze, zbroili lasem żelaz­

nych prętów wnętrze szalunku, 
zalewali czeluście szarym gęstym 
ciastem betonu. I... stop! Ani kro­
ku dalej.

Beton będzie dojrzewał.

„Cudów nie ma!”

!*“  — czytamy na innych plaka­
tach.

„Przez współzawodnictwo pra­
cy do socjalizmu“ — oto napis, 
jakże często widywany na ruszto 
Waniach nowych budów przemy - 
słowych czy też mieszkaniowych.

Szybciej! Wytężyli .swe umiejętl . . .
ności i siły maszyniści kopaczek,! TenK sz.ary proswsk z ktorego 
wyryli wykopy pod fundamenty. I ™yrabla SIĆ skalisto - twarde be- 

Pisał im potem majster do 2<X) i tonowe-bryły ,czy Wary — cement— musi mieć czas... i to dużo 
czasu.

A przecież socjalizm rośnie 
właśnie żelbetonem. A przecież

Pisał im potem majster po 200 
i 250 proc. normy. Przyszli po 
nich cieśle. I oni z triumfem koń 
czyli w przyśpieszonym terminie 
swą pracę. Oszalowania do beto­
nu ubrały się w wiechę zieloną i 
czerwony transparent: Przodow­
nicy!

„ESZ" — 14 65“  
S u ę z & i r p o i ę ż n a

radziecka koparka
krocząca

Na wielkich budowlach komu­
nizmu w ZSRR pracują superpo- 
tężne koparki, w tej liczbie elek­
tryczna „koparka krocząca“ —
— „ESZ — 14/65“ . Oto jej opis: 

Pojemność czerpaka superpo-
tężnej koparki elektrycznej „ESZ
— 14/65“ wynosi 14 m3. Długość 
wysięgnicy (ramienia) — 65 m. Ko 
parka waży 1.150 ton. Jest ona 
wyposażona w motory elektrycz­
ne o mocy 1.700 KW, które po­
ruszają urządzenia czerpakowe 
oraz urządzenia służące do poru­
szania platformy obrotowej. 
Wszystkie aparaty i urządzenia 
poruszane są również elektrycz­
nością. System elektryczny umoż­
liwia łatwe, nieskomplikowane i 
scentralizowane kierowanie tego 
potężnego agregatu.

Plan —- to nowe hale fabryczne, 
ławy fundamentowe, stropy, ki­
lometry autostrad, tamy wodne, 
fundamenty wielkich pieców czy 
innych gigantów przemysłu.

Palą się z niecierpliwości ro­
botnicze serca. A cement „doj­
rzewa“ . Mija tydzień, dwa. trzy, 
cztery nieraz zanim, można zdjąć 
szalowanie, rozpocząć następny 
etap budowy.

Cudów nie ma! Beton musi doj­
rzeć. Musi — jak mówią fachow­
cy — osiągnąć odpowiednią wy­
trzymałość.

„Nowoczesne szybkie budowni­
ctwo nie zadowala się dojrzewa­
niem i twardnieniem betonów w 
okresie od 3 do 4 tygodni, żąda 
od cementu nowych własności, żą 
da znacznego skrócenia czasu 
twardnienia betonu“ — stwierdził 
inżynier Grzymek, A słowa inży­
niera Grzymka mają dużą wagę. 
On to bowiem właśnie znalazł roz 
wiązanie, on spełnił marzenia ro­
botników budowlanych o materia 
le, na którego stwardnienie nie 
trzeba by czekać miesiącami.

Tajemnica kuleczek
'O d  dawna już patentowano róż 
ne metody otrzymywania cemen-

kryształków wahała się w grani­
cach od 30 do 40 mikronów, czyli 
tysiącznych części milimetra. Kry 
ształki te zmieszane z gipsem pod 
działaniem wody wiążą się, dając 
trwałe tworzywo.

Metoda inż. Grzymka polega na 
tym, że udało się przy niewielkiej 
zmianie składu chemicznego, bez 
znacznego powiększania tempera­
tury wypalania cementu, uzyskać 
kryształki krzemianu trójwapnio 
wego znacznie mniejsze, wielkości 
już nie 30 lecz 5 mikronów. Dzię­
ki temu rozdrobnieniu uzyskano 
znacznie większą powierzchnię 
zmielonego cementu. Drobniejsze 
ziarnka krzemianu szybciej rea­
gują z wodą. Szybszy proces wią 
zania cementu przyśpiesza tward­
nienie zaprawy cementowej.

Wiele czasu trwały prace labo­
ratoryjne inż. Grzymka i jego 
współpracowników. Ale oto na 
jednej z budów trzeba było w y­
konać halę fabryczną w okresie 
jednego miesiąca. Wszyscy zała­
mali ręce. Cudów nie ma! Beton 
„musi“ dojrzewać. Czy naprawdę 
musi?...

Do cementowni ruszył ze swe­
go laboratorium inż. Grzymek. 
Ciężkie dni mieli inżynierowie i 
robotnicy tej cementowni. Ale 
wreszcie, po czterech takich cięż 
kich dniach pociąg załadowano 
workami cementu, oznaczony­
mi czerwoną plamą z napisem 
„cement szybkosprawny 450“ .

agicgaLU. Wiele ele- | **.“ w u.;im nouia ucmcu
mentów koparki, w tej liczbie wy j  tów „szybkosprawnych“ , to zna- 
sięgnica, wyprodukowanych jest | czy szybko twardniejących. Do­
zę stali stopowej. Specjalne urzą- I dawano do cemntu drogi boksyt, 
dzenia pneumatyczne pozwalają j czyli rudę aluminium, dodawano 
koparce posuwać się napi-zód z ¡różne „aktywizatory“ , powodują- 
dużą lekkością i bez wstrząsów, j ce przyśpieszenie twardnienia.

Cykl pracy koparki (obrót, pod- ; Nie dawało to odpowiednich rezul

Bez „ale”
Przybył cement na budowę ha­

li, zarobili go betoniarze z wodą, 
zaleli do wnętrza szalunków, po­

szły w ruch wibratorki. Zapał o- 
garnął załogę. Dwoili się i troili 
przy pracy.

A po czterech dniach, tak, po 
czterech dniach od zalania beto­
nu w formy ciężkich wspiera 
jących halę słupów, postanowiono 
rozebrać szalowanie. Próby labo­
ratoryjne mówiły, że beton wy­
trzyma. Ale!... Ale przecież lata 
całe cement dojrzewał trzy do 
czterech tygodni nie zaś dni.

Nie ulękli się jednak starzy be­
toniarze. Poznali się na wartości 
nowego tworzywa. Rozumieli, co 
oznacza ono dla realizacji Planu 
6-letniego, rozumieli, że z jego 
pomocą szybciej zbudują Polskę 
żelaza i stali. Śmiało rozebrali 
szalunki...

Filary trzymały! Stropy trzyma 
ły!... Polski cement szybkospraw­
ny zdał egzamin w budownictwie.

Inżynier Grzymek, wynalazca 
cementu szybkosprawnego otrzy- 
mał Nagrodę Państwową za swój 
wynalazek. I to nie wszystko... 
Zaraz po ukończeniu budowy 
pierwszej hali, z jego cementu, 
zjawiła się u niego delegacja. 
Trzech robotników spośród tych, 
którzy pierwsi jego cementem be­
tonowali filary i stropy.

Doręczyli mu dyplom z liczny­
mi podpisami twardych, spraco­
wanych rąk robotniczych, wyra­
żający uznanie i wdzięczność ich 
płomiennych robotniczych serc 
za współpracę, za pomoc, za no­
we tworzywo, którym szybciej 
zbudują podstawy socjalizmu.

Za drobniutko zmielony cement 
w szarych workach z czerwoną 
plamą i napisem „Cement szyb­
kosprawny 450“.

J. DĄBROWSKI

Na budowlach komunizmu

Nd budowie kuj by szewskiej elektrowni wodnej pracują potężne maszyn)', 
zastępujące pracę tysięcy rąk ludzkich.

Na zdjęciu: Mechaniczna ładowarka, która w ciągu kilku sekund załadt 
um,e samochód ciężarowy, oszczędzając pracę setek robotników ziemnych.

(ĆAF.)

NASI < Z Y T E Ł N I< y  P I S Z A

Jesteśmy wdzięczne Polsce Ludowej
-  piszą dzieci z Kolonii

Redakcja nasza otrzymała list od 
dzieci pracownikom „Arki" nr,oh,,....... .. ........... przeby
wających na kolonii letniej, zorga­
nizowanej przez gdyńskie przedsię­
biorstwo „Arka" w Pluskówęsack, 
pow. Toruń.

„Jest tu nas dużo dzieci z 
różnych miejscowości — piszą 
mali wczasowicze —  z Koło­
brzegu, Pucka, Helu, Szczecina, 
trójmiasta. Czujemy się świet­
nie. Mieszkamy w pięknym pa­
łacu, otoczonym dużym par-

| O J - O S  S P O R T  o w r

Przed Spartakiadą
Tor przeszkód

niesienie czerpaka z ziemią i 
przerzucenie jej na odległość do 
130 m) zamyka się w  60—62 se­
kundach. Przodujące brygady 
skróciły cykl do 56 sekund. W cią 
gu doby koparka „ESZ — 14/65‘i 
może wydobyć 15.000 m3 gruntu i 
przenieść go na znaczną odleg­
łość. W ciągu roku koparka mo­
że wydobyć 3.000.000 m3 gruntu. 
Koparkę „ESZ — 14 65“ wypro­
dukowano w  ciągu kilku zaled­
wie miesięcy.

tatów, były zbyt drogie 
Natomiast inżynier Grzymek 

wyprodukował nowy szybkospraw 
ny cement inną metodą. Wypala­
jąc cement, spiekamy 
poprzednio masę tak

Jedną z najciekawszych konku 
rencji Spartakiady będzie tor 
przeszkód. Odbędzie się ona w o- 
statnim dniu zawodów w niedzie­
lę 18 września. Zawody zostaną 
przeprowadzone w konkurencji 
mężczyzn na torze obowiązującym 
dla prób odznaki SPO w katego- 

zmieloną, rii mężczyzn w wieku 19 — 29 
zwanego! lat. Każde zrzeszenie może zgło-

klinkru cementowego. Masa ta sić po 5 zawodników, punktacja
składa się z kamienia wapienne­
go, marglu, gliny i piasku. Opusz­
cza ona piec w postaci maleńkich 
kuleczek. Każda z tych kuleczek 
składa się z kryształków krze­
mianu trójwapniowego. Wielkość

indywidualna.
Na boisku głównym, stadionu 

WP wybudowane zostaną w tym 
celu 2 specjalne przenośne tory 
przeszkód. Równocześnie starto­

wać będzie 2 zawodników. O ko­
lejności decydują osiągnięte cza­
sy.

Mowę inwestycje
Wkrótce już rozpoczną się pra­

ce przy nowych inwestycjach, za­
równo w Warszawie, jak i w Ło­
dzi. Pływalnia CWKS, na której 
w czasie Spartakiady zostaną 
przeprowadzone konkurencje pły­
wackie, otrzyma specjalną insta­
lację oświetleniową umożliwiają­
cą rozgrywanie finałów pływac­
kich w godzinach wieczornych.

JZ.Szejtiin

mm»
1 TOEMNIC W¥WIADU WOJSKOWEGO
Doświadczenie, jakie zdobył Płotnikow w przeciągu dwóch lat 

aplikantury, wykłady, których słuchał w instytucie, lektura dzieł 
z zakresu prawa — wszystko to umocniło go w przekonaniu, że 
najważniejszym zadaniem w pracy radzieckiego sędziego śledczego 
jest pamiętać o dwóch rzeczach — pierwsze: żadne przestępstwo nie 
może pozostać niewyjaśnione; drugie — nikogo nie wolno bez 
uzasadnienia pociągnąć do odpowiedzialności sądowej.

Obowiązkiem sędziego śledczego jest stawać w obronie praw 
ludzi radzieckich, szanować ich godność, osłaniać przed oszczer­
stwami i obmową i walczyć z tymi, którzy łamią prawo. Ale aby 
nie popełnić błędu i nie oskarżyć nikogo niewinnie, sędzia śledczy 
musi jednocześnie wiedzieć, iż w życiu zdarzają się czasem okrutne 
zbiegi okoliczności.

Włodzimierz postanowił, że zostanie sędzią śledczym, a nie 
prokuratorem lub adwokatem czy radcą prawnym. Chciał prowadzić 
śledztwo, a nie sądzić.

Znał na pamięć słowa Wyszyńskiego: „Prowadzić śledztwo, 
to prowadzić wojnę“ — „sędzia śledczy musi umieć wczuć się w 
psychikę drugiego człowieka, musi zrozumieć okoliczności, w ja­
kich popełniono przestępstwo, musi umieć wyobrazić sobie wszyst­
kie drogi, jakimi zbrodniarz szedł do swej ofiary, pojąć pobudki, 
jakimi się kierował. Wymaga to niezwykłej inteligencji, wielkich 
zdolności i głębokiej kultury wewnętrznej...“ .

Płotnikow otrzymał dyplom z ukończenia Moskiewskiego In­
stytutu Prawniczego. Komisja kwalifikacyjna zakomunikowała mu, 
że jego pragnienie poświęcenia się pracy śledczej zostanie urze­
czywistnione. Przydzielono go do prokuratury ZSRR. A w kilka 
dni potem młody prawnik został mianowany ludowym sędzią śled­
czym zareczeńskiego rejonu.

Wkrótce po przyjeździe do Zareczeńska zaprzyjaźnił się Płot­
nikow z córką nauczycielki Jegorowej. Ola Jegorowa, młoda le­
karka weterynarii, skończyła instytut w tym samym co i on czasie 
i otrzymała skierowanie do rodzinnego miasta.

Poznał ją jeszcze w Moskwie.
Zgrabna, o wielkich oczach, pełna czaru i wdzięku Oleńka po­

dobała mu się bardzo. •
Prokurator, którego czujnym oczom nic nie mogło ujść, wta­

jemniczony był we wszystkie sprawy osobiste swego śledczego. Ale 
jako człowiek taktowny nigdy nie poruszył tego delikatnego tema­
tu. Uśmiechał się tylko pod wąsem, kiedy Włodzijnierz opuszczał 
nieco wcześniej gabinet sędziego, tłumacząc się „nagłym atakiem 

silnego bólu głowy“ .
Zareczeńsk posiadał tylko jednego sędziego śledczego, Płotni-

kowa. On więc jedynie mógł prowadzić śledztwo w sprawie Ta- 
musi. I prokurator, chociaż doskonale zdawał sobie sprawę z dra- 
zliwosci sytuacji, powierzył sprawę Włodzimierzowi.

Trudno, będziesz musiał prowadzić śledztwo — powiedział 
krótko, udając, że nie widzi jego błagalnego spojrzenia. — Bo 
i któż inny może je prowadzi/* ?

To niemożliwe, Ignacy Parfentiewiczu — z rozpaczą w g ło ­
sie zawołał Płotnikow. — Niemożliwe, i to z wielu względów! 
Przecież Szarapow oskarża nauczycielkę Jegoćówą 0 to, że dopro­
wadziła do samobójstwa jego wnuczkę!

Więc cóż z tego I - prokurator udawał, że nic nie rozu­
mie. — Sprawa jest sprawą. W tym nie ma nic szczególnego!

— Ależ przecież nauczycielka Jegorowa jest — matką Oleńki! 
— z trudem wydusił z siebie Płotnikow.

— Córka nie odpowiada za matkę — próbował szukać wybie­
gu Ignacy Parfentiewicz.

Ale jakże ja mogę prowadzić śledztwo przeciwko matce mo­
jej narzeczonej? — krzyknął Włodzimierz. —  Przecież wiecie że 
Ola i ja... ’

Wołkow zamyślił się i podszedł do okna. Potem spojrzał na 
Płotnikiwa i cicho powiedział:

— MÓJ kochany, wiem wszystko, lecz zrozum, że nie ma in­
nego wyjścia. Poza tobą nie mamy tu innego sędziego śledczego.

Jeśli staruszka jest winna — pociągniesz ją do odpowiedzialności, 
jesn, niewinna — umorzysz śledztwo. To wszystko, co mogę powie- 
dziec. Nie wątpię, że będziesz bezstronny.

— Ale to jest wbrew etyce! Jak ja spojrzę Oleńce w oczy?
Patrz w jej oczy jak zawsze. Sprawa — sprawą, a miłość 

— miłością... To mądra dziewczyna. Zrozumie wszystko. Zresztą 
nie ma o czym mówić. Zaczynaj!

I Płotnikow poprowadził śledztwo.
Przede wszystkim obejrzał dokładnie zwłoki i miejsce wypad­

ku. W chudziutkiej, zsiniałej twarzyczce dziewczynki zastygły jak­
by w przerażeniu, szeroko rozwarte oczy. Kartka znaleziona'przy 
samobójczyni była napisana przez nią własnoręcznie, co stwierdzi­
ła ekspertyza grafologiczna,

(c. d. n.)

Podobne oświetlenie założone zo­
stanie także i na kortach CWKS, 
gdzie odbywać się będą spotkania 
w siatkówce i koszykówce.

Kolorze Kolejarza na obozie
w Szczecinie

W dniu 16 sierpnia rozpoczął 
stę w Szczecinie obóz kondycyjno- 
szkoleniowy dla najlepszych kola­
rzy Kolejarza. W wyznaczonym 
ierminie stawili się wszyscy za­
wodnicy. Szosowcy przyjechali na 
oboz wprost z wyścigu o górskie 
mistrzostwo Polski.

Wr zespołach szosowców i torow 
ców Kolejarza rej wodzą zawod­
nicy warszawscy. Asem atutowym 
reprezentacji zrzeszenia jest Wa­
cław Wrzesiński, dobrze znany 
szerokim rzeszom miłośników ko­
larstwa.

Wśród kolarzy torowych przodu 
je młodzież. Melon, Królikowski 
A. oraz Szymczyk junior, dali o 
sobie znać doskonałymi wynikami 
na obozie w Krakowie.

Centralne Zawody Konne
W czasie Spartakiady, w dniach 

14 i 15 września, przeprowadzone 
zostaną w Warszawie Centralne 
Zawody Konne. W pierwszym 
dniu .zawodów odbędzie się: Lek­
ki Konkurs Dokładności oraz Kon 
kurs Ciężki Zwykły. W drugim 
dniu zawodów rozegrany będzie 
Konkurs Szybkości Sztafet (10—14 
przeszkód).

Zespół sztafetowy składać się 
będzie z 3 jeźdźców, z których 
każdy po przejechaniu toru obo­
wiązany jest wręczyć następnemu 
zawodnikowi tzw. polcat (pałecz­
kę sztafetową). O zwycięstwie 
sztafety decyduje czas zużyty na 
przejechanie toru przez wszyst­
kich trzech jeźdźców.

Zapisy na Konkurs Sztafet 
przyjmowane są do dnia 28 bm. 
w sekcji jeździectwa GKKF w 
Warszawie. Zakwaterowanie dla 
koni, zgłoszonych w  terminie, 
przygotowane będzie na Służewcu, j

kiem, nad jeziorem. Jedzenie 
bardzo dobre. Apetyt nam do­
pisuje i z każdym dniem przy­
bieramy na wadze. Niektóre 
dzieci przybrały w ciągu 6 ty­
godni po 6 kg.

Bawimy się j pracujemy spo­
łecznie. Pomagałyśmy przy żni 
wach w PGR, w akcji zwalcza­
nia stonki ziemniaczanej, urzą­
dzamy występy artystyczne dla 
tutejszych mieszkańców.

żałujemy, że będziemy' imi- 
siały już niedługo pożegnać 
naszą kolonię. Nie wątpimy, że 
w przyszłym roku znów się 
spotkamy w podobnej miejsco­
wości.

Wdzięczne jesteśmy naszej 
kochanej Polsce Ludowej, któ­
ra buduje nam piękną i szczęś­
liwą ojczyznę.

My, dzieci kolonii, zapewnia­
my, że wyrośniemy na dziel­
nych j świadomych budowni­
czych Polski Ludowej.

Jednocześnie zawiadam ¡amy
mszystkićh rodziców, że wyjeż:- 
dżartiy dnia 25 bm. o godz. 6.35 
ze stacji Chełmża.

(Następują podpisy dzieci).

D la c ze g o  zw le k a  się 
z rem ontem  instalac ji 

e le k tryc zn e j
w  spółdzielni produkcyjnej

c< /

Spółdzielnia produkcyjna w 
Gniewinie, pow. Lębork pozba­
wiona jest światła i prądu. 
Brak ten wpływa ujemnie'na 
rozwoj gospodarki spółdzielczej, 
zwłaszcza, że posiadamy kilka 
motorów elektrycznych i dużo 
inwentarza, a w stodole żyto, 
które czas młócić.

Już od jesieni 1950 roku czy­
nimy starania o remont instala­
cji elektrycznej, którą należy 
tylko uzupełnić i podłączyć do 
sieci. 10 miesięcy minęło od 
czasu, kiedy daliśmy zlecenie 
spółdzielni remontowo-budow­
lanej „Spójnia“  w Lęborku. Po­
staraliśmy się nawet o potrzeb­
ne materiały, brak nam tylko 
słupów, o które elektrownia w 
Lęborku mogłaby się przecież 
szybciej postarać.

Jesteśmy pewni, że przy więk 
szych staraniach ze strony 
kierownictwa „Spójni“  i elek­
trowni w Lęborku można by w 
ciągu tygodnia usunąć ten brak, 
co przyczyniłoby się do dalsze­
go rozwoju naszej spółdzielczej 
gospodarki.

JÓZEF JAFERNIK 
przewodniczący spółdzielni

Ogólnopolski turniej 
tenisa stołow ego w  Gdańsku

W dniu dzisiejszym o godzinie 
10, w hali klubu sportowego 
„Stal“ przy ul. Jana z Kolna w 
Gdańsku odbędzie ¡się uroczyste 
otwarcie ogólnopolskiego turnieju 
tenisa stołowego. Turniej trwać 
będzie 3 dni. Uczestnictwo w nim 
zgłosiło 70 zawodników ze wszyst 
kich okręgów kraju. M. in. star­
tować będą: Gaj, Krawczyk, Kru­

ger, Zawisza oraz juniorzy Rogo- 
Wicz i Szafel.

Podczas uroczystości otwarcia 
turnieju wręczone zostaną dyplo­
my zwycięzcom turnieju rozegra­
nego w ubiegłą niedzielę w Wej­
herowie, w którym zwyciężył 
Barski (Stal Gdańsk) przed Orli­
kowskim (Kolejarz Gdynia) i 
Kleinschmidtem (Stal Gdynia).
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